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Konto żyrowe ni 3622 
w Narodowym Banku Polskim oddz. w Bydgoszcz) 


Zamknięcie wiosennej sesji Sejmu Ustawodawczego|Zgon 


Symboliczny wniosek 
w sprawie odbudowy Zamku Warszawskiego 


Katastrofa 
samolotu 


Z Peth (Australia) donoszą, że roz- 
bił się tam i spalił w chwilę po starcie 
samolot pasażerski. Wszyscy pasażero- 
wie i członkowie załogi w iiczbie 18 
zginęli. 


Delegacja 
bułgarska 
w Warszawie 


DNIA 2 bm. przybyła do Warsza- 
wy delegacja bułgarska na konferen- 
cję komisji mieszanej dla realizacji 
konwencji kulturalnej polsko-bułgar- 
skiej. > 

W skład delegacji wchodzą: prze- 
wodniczący komitetu bułgarsko-pol- 
skiego w Sofii, b. wiceminister nauki 
i sztuki Aleksander Obretenow (jako 
przewodniczący) literat i krytyk 

rof. uniwersytetu sofijskiego Peter 

inekow. poeta i dramaturg Kamen 


- JZidarow oraz p. Radew, referent do 


spraw polskich w bułgarskim komi- 
tecie nauki, kultury i sztuki. 


Robotnicy 
belgijscy. 


nie chcą powrotu 


króla Leopolda 


ZARZĄD belgijskich związków 
zawodowych opublikował po od- 
byciu posiedzenia nadzwyczajne- 


' go oświadczenie, w którym stwier 


dza, iż belgijskie związki zawodo- 
we przedsięwezmą środki nad- 


: zwyczajne, celem zapobieżenia po 


wrotowi b. króla Leopolda do 
kraju. j 


W DNIU 2 bm. odbyło się 67 po- 
siedzenie Sejmu Ustawodawczego, 
ostatnie w sesji wiosennej 1949 r. 

Jako piewszy punkt rządku 
dziennego poseł Gross (PZPR) złożył 
sprawozdanie z komisji prawniczej i 
regulaminowej o wniosku posłów 


| klubów PZPR, SL, SD, SP i PSL i 


Kiubu Katolicko-5połecznego w spra- 
wie zmiany regulaminu Sejmu Usta- 
wodawczego oraz powołania komisji 
stałych. Zgodnie z projektem komi- 
sji ustalonych ma być 19 komisji sej- 
mowych, a mianowicie: obrony naro- 
dowej „spraw zagranicznych, admini- 
stracji rządowej i samorządowej, bez- 
pieczeństwa publicznego, planu gos- 
podarczego 1 budżetu. finansowo- 
skarbowa, prawniczo-regulaminowa, 
oświaty i nauki, przemysłowa, han- 
dlu wewnętrznego i spółdzielczości, 
morska i handlu zagranicznego, rol- 
nictwa i reform rolnych, pracy i 
opieki społecznej, kultury i sztuki, 
leśnictwa, komunikacji i łączności, 
zdrowia, budownictwa oraz gospo- 
darki komunalnej i mieszkaniowej. 
Projekt w drugim i trzecim czytaniu 
został przyjęty. 

Projekt ustawy o zmianie prawa 
o sądach pracy przyjęto bez dys- 
kusji. 

Poseł Dąbrowicz (PZPR) złożył 
następnie dwa sprawozdania komisji 
prawniczej i regulaminowej o rzą- 
dowych projektach ustaw o orde- 
rach „Sztandar Pracy“ i „ Budowni- 
czych Polski Ludowejżż. W głoso- 
waniu lzba jednomyślnie przychy- 
liła się do wniosku komisji w* spra- 
wie uchwalenia obu ustaw z drobny- 
mi poprawkami redakcyjnymi. 

Sejm przyjął następnie ustawę o 
ratyfikacji Światowej Konwencji 
Pocztowej oraz porozumień Świato- 
wego Związku Pocztowego podpisa- 
nych w Paryżu 5 lipca 1947 r., usta: 
wę o zmianie dekretu o podatku od 
nabycia praw majątkowych, po 
czym Izba wysłuchała sprawozdania 
posłanki Strusińskiej (PZPR), która 
w imieniu komisji skarbowo-budże- 
towej zreferowała projekt ustawy o 
zakresie działania ministra Skarbu. 

(Ciąg dalszy na str. 8) 


Nowa ustawa 


o obrocie bezgotowkowym 


UCHWALONA przez Sejm no- 
wa ustawa o obrocie bezgotówko- 
wym zaostrza kontrolę nad go- 
spodarką pieniężną grupy nieuspo 


` łecznionej oraz rozszerza zakres 


obowiązków grupy uspołecznio- 
nej, nakazując regulowanie w dro 
dze bezgotówkowej nie tylko zo- 
bowiązań wobec grupy pierwszej, 
lecz również zobowiązań wzajem- 
nych. 

Zaostrzenie kontroli nad gospo- 
darką pieniężną grupy uspołecz- 
nionej przejawia się m. i. w tym, 
że żadne wypłaty gotówkowe, po- 
za wypłatami drobnymi, których 


' granica będzie podwyższona do zł 


30.000 nie mogą być dokonywane 

z wpływów uczestnika, lecz jedy- 

nie z sum na ten cel podjętych w 
banku. 

Nowa ustawa zezwala na posia- 
ie przez uczestników obrotu 
gotówkowego obok rachunku 

zasadniczego również rachunku 
posiłkowego w PKO. Przelewy i 
wypłaty z tego rachunku mogą 
być dokonywane tylko za zzodą 


tu bezgotówkowego posiada ra- 
chunek zasadniczy. Nadwyżki po 
nad sumę niezbędną dla dokona- 
nia koniecznych przelewów win- 
na PKO codziennie przekazywać 
do banku na rachunek uczestnika 
obrotu bezgotówkowego. 

Nowa ustawa uchyla stosowaną 
dotychczas wobec grupy nieuspo- 
łecznionej formę sankcji w posta- 
ci podwyższenia stawek podatku 
obrotowego, wychodząc z założe- 
nia, że podatek nie może być for- 
mą kary. Wprowadza natomiast 
za niestosowanie przepisów kary 
grzywny od zł 1.000 do zł 
1.000.000. 

Ustawa zezwala na regulowa- 
nie zobowiązań w obrocie bezgo- 
tówkowym zarówno w drodze 
przelewu jak i czekami rozrachun 
kowymi. Nowa ustawa ustala za- 
sadę, że termin wykonania zobo- 
wiązań w obrocie bezgotówko- 
wym jest zachowany, jeżeli w 
ostatnim dniu. tego. terminu dłuż 
nik udzielił zlecenia dokonania 
przelewu, bądź wręczył czek roz- 


banku, w którym uczestnik obro- | rachunkowy. 


W ramach uroczystości „Święs 
ta Morza” stocznia gdań:* 
ska przeżywała znów swój wielki 
dzień. Piąty z kolei rudowęglo* 
wiec — sfs „Pstrowski” -został 
spuszczony na wodę, Na zdjęciu 
przodownica kopalni „Sosno: 
wiec” — p. Bielawska dokonuje 
symbolicznego aktu chrztu przez 
rozbicie butelki szampana o ru: 
fẹ statku.  Asystują tej uroczy* 
stości delegaci górników. 


Foto: Uklejewski, Gdynia 


s/s Pstrowski 
spuszczony 


premiera 


Dymitrowa 


KOMITET Cen- 
tralny WKP (b) 
i Rada Mini- 
strów ZSRR wy- 
dały komunikat 
treści następują- 
cej: 

„Komitet Cen- 
tralny WKP (b) 


i Rada Mini- 
strów ZSRR z. 
głębokim żalem ` 


zawiadamiają, że p 
2 lipca o godzinie 9,35 po długo- 
trwałej i ciężkiej chorobie (wątro- 
ba, cukrzyca) zmarł w sanatorium 
„Barwicha”* pod Moskwą wybitny 
działacz międzynarodowego ruchu 
robotniczego, przewodniczący Ra 
dy Ministrów Bułgarskiej Repu- 
bliki Ludowo-Demokratycznej, 
sekretarz gen. Komitetu Central- 
nego Bułgarskiej Partii Komuni- 
stycznej, nasz towarzysz i brat, 
Georgi Michajłowicz Dymitrow”. 


Nielegalne „komitety wojskowe* działa ją 


Austriacka armia 


na warsztacie USA 


OSTATNIO prasa austriacka zanoto- 
wała fakt istnienia w Austrii tajnego 
„komitetu wojskowego” utworzonego 
przez partie rządowe. 

Dziennik „Der Abend” donosi uzu- 


PRZEMÓWIENIE 


premiera Cyrankiewicza 


Na sesji Sejmu Ustawodawczego w 
dniu 2 bm. wygłosił przemówienie pre- 
mier Cyrankiewicz. W przemówieniu 
tym Premier stwierdził m. in.: 

Warszawa była miastem, o którym o- 
kupant hitlerowski myślał, że go już 
nic i nigdy nie przywróci do życia, tak 
jak i naród polski był narodem, który 
miał przestać istnieć jako naród. W tym 
tkwił zbrodniczy sens niszczenia kamie- 
nia po kamieniu w Warszawie, niszcze- 
nia zarówno feraźniejszej Warszawy, 
jak i jej przeszłości, jej tradycji, jej 
pomników kultury narodowej. 

Miał to być śmiertelny cios w serce 
Narodu Polskiego. Wszyscy pamiętamy, 
a jak nadsłuchiwaliśmy pierwszych no- 
wych uderzeń fego serca w r. 1945 — 
w roku wyzwolenia Polski przez Armię 
Czerwoną — przez  iniernacjonalizm 
zwycięstwa w rozprawie z faszyzmem. 

Wszyscy wiemy, ile wysiłków trzeba 
było aby realizować decyzję Rządu 
zbudowania w Warszawie nowej stoli- 
cy, nowej Polski. 

Patrzymy na to dzisiaj z perspektywy 
osiągnięć kilku lat, których ukorowa- 
niem będzie w dniu 22 lipca — otwar- 
cie trasy W-Z. 


Pomnik 
na Przełeczy Dukielskie' 


NA PRZEŁĘCZY  Dukielskiej w 
Słowacji rozpoczęto w tych" dniach 
udowę olbrzymiego 25 metrowego 
kamiennego pomnika. celem“ upa- 
miętnienia bitwy stoczonej na: tych 
terenach przez wojska radzieckie i 
czechosłowackie w dniu 6 paździer- 
nika 1944 r. z okupantem niemieckim. 
Uroczystość odsłonięcia pomnika na- 
stąpi w jesieni br. 


Pafrzymy na to dziś w perspektywie 
planu 6-letniego — budowy nowej 
Warszawy, służącej pracującemu społe- 
czeństwu nowej Polski. 

Przychodzi dziś czas decyzji co do 
pewnych rekonstrukcji wartości histo- 
rycznych, stworzonych przez przeszłe 
pokolenia, stanowiących — jak mówią 
miłośnicy miasta — jego metrykę. 

Wbrew tym, którzy miasto chcieli za- 
mordować i wbrew tym, którzy by dziś 
chcieli tradycje i przeszłość zmumifiko- 
wać, umuzealnić, oderwać od teraźniej- 
szości, albo ją nawet przeszłościowemu 
dziełu mas pracujących przeciwstawić, 
jako monopoliczną jakoby własność 
wstecznictwa. 

Przeszłość narodu nie jest własnością 
ludzi przeszłości — reakcji, nacjonali- 
stów i kosmopolifów, — odwrotnie — 
oni się jej zaparli, zdradzili ją i zaprze- 
dali. Dziedzicem przeszłych walk mi- 
nionych pokoleń, dziedzicem dorobku 
przeszłości są dziś tworzące przyszłość 
narodu masy pracujące. 

Polska demokracja przejmuje bogatą 
spuściznę dziejów narodu polskiego i 
narodowe formy bytowania i kultury, 

rzebijające się w walce poprzez ucisk 
eudalny i kapitalistyczny, stawać się 
będą naczyniem wypełnianym przez 
przodującą klasę robotniczą i masy 
pracujące — nową socjalistyczną tre- 
ścią. 

Stąd płynie żywy, twórczy, przyszło- 
ściowy stosunek do przeszłości, stąd 
płynie ten symboliczny niejako wniosek 
— aby Warszawie i narodowi przywró- 
cić, dźwignąwszy go z ruin, — wy- 
sadzony w powietrze i przeorany czoł- 
gami hitlerowskimi w 1944 r. — Zamek 
Warszawski — ażeby go, w piątą rocz- 
nicę powstania rządu ludowego, posta- 
nowić przywrócić jako świadectwo nie- 
spożytych sił narodu i majestatu Polski 
Ludowej. (Oklaski). 


pełniająco, że koła kierownicze rzą- 
tządzej partii „ludowej” i „socjalistycz- 
nej” postanowiły już wprowadzić po- 
a EE eat obowiązek służby wojskowej. 
Komitet tych partii uważa, że co roku 
należy powołać do armii 42.000 ludzi. 
Nie porozumiano się dotychczas jedynie 
co do sprawy terminów szkolenia po- 
borowych. Dziennik dodaje, że dowód- 
cy amerykańscy nalegają, by armia 
austriacka została zaopatrzona w broń 
amerykańską i ażeby wprowadzono 
dłuższe okresy szkolenia. 


Olbrzymi delicyt 
budżetowy w USA 


MINISTER skarbu USA Snyder o- 
świadczył, że rok budżetowy 1949 
zakończył się deficytem w sumie 


1.711.440.047 dolarów. Wydatki wzrosły 
do rekordowych w okresie pokoju roz- 
miarów 40.057.107.857 dolarów. Docho- 
dy spadły do najniższego od 5 lat po- 
ziomu —  38.345.667.810 dolarów. W 
ten sposób według oficjalnych danych 
deficyt USA wypadł trzykrotnie wyższy 
niż przewidywał prezydent Truman w 
styczniu br. 


Zlikwidowanie 


odyńca-samotnika 


ŁASIN (m) Mieszkańcy okolicznych 
wiosek napotkali się w lesie miejsco 
wości Lisnowo-Zamek na olbrzymie- 
go odyńca o potwornie wielkim fbie 
i niezwykle dugich szablach. Był on 
postrachem zwłaszcza kobiet i dzie- 
ci. idących przez las. Przez kilka o- 
statnich lat był on trapiony przez my 
śliwych. lecz zawsze udawało mu się 
wymknąć z matni, 

Ostatnio. po dokładnym stwierdze- . 
niu jego kryjówki, wybrało się do lą* 
su lisnowskiego kilku myśliwych, któ 
rym udało się tego potwora okrążyć 
i położyć dwoma celnymi strzałami; 
szczęśliwym strzelcem był mgr. Sten- 
cel jun. 


Odyniec — samotnik ważył po wy- 
paproszeniu jeszcze 185 kg; wiek jego 
szacuje się na przynajmniej 10 lat. 
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Z procesu Adama Doboszyń skiego 


Dramat Powstania Warszawskiego 


ILSSTROWANY KURIER BQLSK 


w świetie zeznań Świacka Pajora 


Pułkownik Humer o prowokacy 


Powstanie Warszawskie było olbrzymim odruchem patriotycznym, ale 
plany kierownictwa powstania można nazwać tylko planami zbrodni- 


czymi — była to zbrodnia, 


boszyńskiego. 
dama 


y - j popełniona na ludności i mieście" — podzie- 
dział świadek Pa or w zakończeniu dziewiątego dnia procesu Adama Do- ' 
iesiąty dzień rozprawy przyniósł m. in. zeznania ppłk. 
umera, z Ministerstwa Bez 
przedstawił okoliczności w jakich os 
winę zeznania. Ten sam świadek ujawnił 


ieczeństwa Publicznego, który 
arżony złożył swe potwierdzające 
również, iż za cenę zatuszo- 


wania współpracy z wywiadem niemieckim, Adam Doboszyński zaofia- 


rował swe usługi 
tu do środowiska 


działalności. 
„WSPÓŁDZIAŁANIE AK — NSŻ 


„ep o A 0 m 


Prok.: Jaki oddźwięk znalazł roz- 

az Sosnkowskiego 6 współdziałaniu 
AK z NSZ. 

Świadek: Kierownictwo AK óceni- 

-łò pozytywnie ten rozkaz, zgodny z 
nastawieniem osób, które doszły do 
= w Londynie, natomiast w do- 
ach AK ustosunkowano się do roz- 
kazu zdecydowanie ujemnie. Sze- 
rokie masy AK-owskie reprezento- 
wały bowiem stanowisko zdecydo- 
wanej walki z Niemcami, bez pro- 
wadzenia _„gierek” 
Wiedziano, 
oblicze proniemieckie. Jeszcze przed 
wydaniem tego rozkazu 
współpraca z kierownictwem NSZ, 
lecz w terenie zachowywano pewną 
rezerwę, właśnie ze względu na opi- 
nię dołów AK, które tej współpracy 
nie chciały. 

Na pytanie prokuratora, czy zna- 
na mu jest osoba  Bratkowskiego, 
świądek Pajor wyjaśnia, że był to 
b. oficer. oddziału " z ekspozytury 
w Bydgoszczy, której kierownikiem 
był mjr. Żychoń. Jak się okazało 
Bratkowski był w tzw. nadwywia- 
dzie niemieckim do 1942 r. pracował 
on dla Abwehry, a jednocześnie i dla 
strony polskiej, co było oczywiście 
możliwe dzięki temu, że obie stro- 
ny o tym wiedziały. 

Bratkowski odgrywał poważną re- 
lę na terenie kontrwywiadn AK-ow- 
skiego, prowadzonego przez „Dzię- 
cioła» „Oskara“ i . „Ryszarda“. 
Kontrwywiad AK-owski. mówi 
świadek — współpracował przez 
Bratkowskiego że, a wyraźnie z 
Abwebrą na. .płaszczyźnie . perozn- 
mienia tyt jejenki 
ne Niemcom materiałów dotyczą- 
cych działaczy lewicowych, za- 
mian za to Abwehra zapewniła bez- 
pieczeństwo osobiste kontrwywiado- 
wi i wyższym szczeblom Delegatu- 
ry. Prócz Spielkera i Hahna kon- 
taktowano się również z Birknerem 
przez Bratkowskiego. Birkner nie- 
jednokrotnie zlecał zwolnienie aresz- 
towanych przez Gestapo ludzi kontr- 
wywiadu AK. 

rok.: Jakie było polityczne zna- 
czenie Powstania Warszawskiego? 


TRAGEDIA POWSTANIA 


Świadek: Jeśli chodzi e, dowódz- 
two AK i wyższe popia ria, o kenara 
ry, to rozważano tam sprawę ter- 
minu powstania i odwlekano ten ter- 
min z godziny na godzinę. W mię- 
dzyczasie Niemcy opróżnili prawie 
całą Warszawę, pozostawiając tylko 
pewne punkty oporu. We wtajem- 
nieżbajich sferach Delegatury na- 
świetlano sprawę w ten sposób, że 
Niemcy wiedzą o mającym nastąpić 
powstaniu i przygotowują się do te- 
go na płaszczyźnie porozumienia z 
Delegaturą poprzez kontrwywiad i 
KWÈ. Znaczyło to, iż Niemcy wie- 
dzą, że powstanie będzie NR 
p, A zbrojną manifestacją poli- 


tyczną, skierowaną przeciwko Armii |“ 


zerwonej i Związkowi Radzieckie- 
mu. a w praktyce będzie to walka 
z resztkami oddziałów niemieckich, 
które znajdowały się jeszcze w War- 
szawie. Niemcy w porozumieniu z 
władzami Delegatury i dowództwem 
AK wycofali Iwią część swych od- 
działów z Warszawy, aby ułatwić 
akcję antyradziecką. gdyż obsadze- 
nie Waltalwy wojskami niemieckimi 
uniemożliwiałoby jakąkolwiek akcję 
na większą skalę. W tych warun- 
kach działania musiałyby być zli- 
kwidowane w ciągu kilku zin. 
Rzecz to — mówi świadek — rdzo 
prosta i zrozumiała. Według obli- 
czeń niemieckich i przewidywań do- 
wództwa AK miało dojść dó zbroj- 
nego starcia oddziałów  radziec- 
kich, wkraczających do Warszawy 
z oddziałami AK. Gdyby Niemcom 
chodziło o zlikwidowanie powstania, 
mogłoby to być przeprowadzone 
znacznie wcześniej, wobec olbrzy- 
miej przewagi sił niemieckich. 

Powstanie warszawskie było nie- 
wątpliwie olbrzymim odruchem pa- 
triotycznym i znaczenie 
tym względem iest ogromne. ale pla- 
ny kierownictwa można nazwać tyl- 


politycznych. | 
że NSZ w 1944 r. miało. 


istniała 


0. . Dostarcza-. 


jego pod; 


władzom bezpieczeństwa, deklarując gotowość powro- 
lo. emigracyjnego i inspirowania go według instrukcji. 
Oskarżony powołał się tu na swe w F 3 3 


oświadczenia“ w tego rodzaju 


ko planami zbrodniczymi — stwier- 
dza świadek. Odpowiedzialność za 
to ponosi głównodowodzący AK Bór- 

omorowski i Pełczyński, jako szef 
sztabu AK, którzy kierowali tym po- 
wstaniem. Była to zbrodnia popeł- 
niona na ludziach i mieście. ko- 
nana pod płaszczykiem walki z oku- 
pantem i usprawiedliwiana „wałką 
o władzę“. : 

Odnośnie osoby Bora, świadek 
stwierdza, że nie by ło przypadkiem, 
iż po likwidacji „Grota* głównodo- 


walce 3 

Tego rodzaju tolerancje wywoły- 
wały zakłopotanie i zdziwienie sze- 
rokich mas AK-owców. Gdy się z 
nimi rozmawiało — mówi świádek — 
| wyczuwało się, że nie wiedzieli co 
ito znaczy. Szary żołnierz AK-owski 
jodcięty od subtelności politycznych, 
a raczej od całej ordynarnej gry „gó- 
ry“ dostrzegał pewne przejawy to- 
Jerowania ati» ale nie wiedział, 
co one oznaczają i do czego zmierza- 
ją. Wiedział tylko o propagandzie 
antyradzieckiej w oddziałach AK i 
wówczas już ustosunkował się do 
niej negatywnie — kończy św. Pajor 
swe obszerne wywody. 


SPRAWA WSPÓŁPRACY 
DOBOSZYŃSKIEGO Z WYWIA- 
DEM NIEMIECKIM 


Zeznający następnie ppłk. Humer 
: oświadczył, iż organom śledczym na 
I wiele miesięcy przed aresztowaniem 


W trzecią rocznicę śmierci 


Zygmunta Felczaka 


Wicewojewody pomorskiego, wiceprezesa Zorządu Głównego 
i prezesa Pom. Zarządu Wojewódzkiego Stronn ctwa Pracy, 
założyciela „Ilustrowanego Kuriera Polskiego”, odbędzie się w 


poniedziałek dnia 4 lipca o godz. 


w Bydgoszczy 


8 rano w kościele fornym 


żałobna msza św. 
Pomorski Komitet Wojewódzki 


wodzącym AK został Bór, Był on 
bowiem powiązany z niemieckimi 


sferami wojskowymi jeszcze przed 


wojną, a w czasie okupacji widywa- 
no go niejednokrotnie w towarzy- 
stwie oficerów niemieckich. Bór, 
pochodzący ze sfer ziemiańskich, u- 
częszczał do lokali odwiedzanych 
przez Niemców, bynajmniej nie kon- 
spirując się. „Widywany był przez 
wiele osób z Delegatury i szerszych 
nawet kół — mówi świadek — w to- 
warzystwie oficerów niemieckich w 
kawiarni Elny Gistedt na Nowym 
Świecie w gmachu dawnej ambasa- 


dy brytyjskiej”. 
Antyradzieckie nastawienie Bora — 
stwierdza świadek — znalazło swój 


wyraz w tym, że .Powstanie War- | q 


szawskie stało się» zbrojną: politycz- 


ną demonstracją wobec Związku Ra- | | 


dzieckiego i Bór ponosi niewątpliwie 
za to całkowitą odpowiedzialność. 


Stronnictwa Pracy 


„ Doboszyńskiego znany był fakt je- 
|go przyjazdu do kraju i spotkań z 
szeregiem osób. tkwiących. w kon- 
spiracji, w oparciu o które usiłował 
zorganizować akcję skierowaną 
przeciw Polsce demokratycznej. Zna- 
na nam była — mówi świadek — 
jego działalność przedwojenna, a w 
szczególności bliskie powiązanie z 
inż. Szurakiem, figurującym od lat 
naszej kartotece, jako agent nie- 
miecki i współpracownik hitlerow- 
skiego wywiadu. Szurak wraz ze 
swym synem wsławił się za czasów 
okupacji udziałem w masowych 
morderstwach Żydów, m. in. uczest- 
niczy w likwidacji getta w Siedlcach. 
Kiedy władze bezpieczeństwa dowie- 
ziały się, że Doboszyński ma za- 
miar nawiązać kontakt z bandami 
eśnymi, a więc przejść do działal- 


inej propozycji oskarżonego 
sal o AK, Jej działaniach i „wspólnej | 
z 


ności doraźnie niebezpiecznej, poło- 
żono kres jego knowaniom, aresztu- 
jąc go 3 lipca 1947 r. w Poznaniu. 
W początkowym okresie śledztwa 
Doboszyński przejawiał arogancję 
nie tylko w stosunku do oficerów 
śledczych i służby więziennej, ale 
nawet i do współwięźniów  „Śłedz- 
two — mówi świadek — było nie tyl- 
ko prowadzone pod moim bezpo- 
średnim nadzorem, ałe nawet oso- 
biście sam przesłuchiwałem Dobo- 
szyńskiego. W toku śledztwa oskar- 
żony początkowo odmawiał rzeczo- 
wych wyjaśnień, później usiłował 
tłumaczyć swe czyny, lecz w wielu 
punktach nie potrafił dać jasnej od- 
powiedzi“. 

Ponieważ mieliśmy źródłowe ma- 
teriały na temat współpracy Dobo- 
szyńskiego z wywiadem niemieckim, 
jeszcze w okresie przedwojennym, 
postawiliśmy wobec niego to zagad- 
nienie i wtedy sam oskarzony dobro- 
wolnie począł składać zeznania. Jest 
też  charakterystyczne dodaje 
świadek — że po złożeniu zeznań od- 
nośnie swej współpracy z Niemcami 
w okresie przedwojennym sam Do- 
boszyński wyraził się w ten sposób: 
„Jestem szczęśliwy, że nareszcie po 
tylu latach mogę zrzucić z siebie tę 
zmorę, która dusiła mnie przez tyle 
lat. Odtąd potoczyły się zeznania 
i rozmowy, w toku których Dobo- 
szyński własnoręcznie napisał swe 
zeznania i to z własnej inicjatywy. 
O ile w początkowym okresie wy- 
jaśnienia jego nie miały sensu, o 
tyle kiedy począł składać zeznania 
zgodne z prawdą, to całokształt iego 
wywodów posiadał zwartą całość lo- 
giczną. 


„Ppłk Hummer zwraca uwagę na fakt, 


że w czasie zeznań w śledztwie, Dobo- 
szyński, z własnej PREJAŁY WY: żeby 
lepiej wyjaśnić swoją działalność w 
okresie wojennym i po wojnie, sam 
na początku zawsze mówił, względ- 
nie pisał: „Żeby zrozumieć te fakty 
i moją działalność w czasie wojny 
i po skończeniu wojny, należy wró- 
cić do czasów przedwojennych dla 
tego, że to wszystko się łączy i wy- 
pływa logicznie". 


PROWOKACJA 


Gdy oskarżony przekonał się, że 
jego działalność została zdemasko- 
wana — mówi ppłk. Humer — prze- 
konywał mnie i moich  przełożo- 
nych, że nie warto robić procesu 
i NOWAKA jego — jak się wyrazał 
— brudnych spraw, których żałuje. 
Podkreślał ze spuszczoną głową, że 
bardzo się ich wstydzi i,że są one 
hańbą jego życia. Są to słowa Do- 
boszyńskiege, które powtarzam do- 
kładnie — zeznał świadek. — Dobo- 
szyński zaproponował nawet, że by- 
bb celowe dla organów bezpieczeń- 
stwa, by wykorzystać go jako tego. 
który by wyjechał zagranicę i tam, 


działając z ramienia organów 


cji, w których tak cel 
s 
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hai naszej 


pieczeństwa, inspirował 
myśli koła emigracyjne 


ski powoływał się przy tym na swe 


kieru 
mówi 


„doświadczenie“ w tym 
Uwazaliśmy to, oczywiście — 


es Humer — za prowokację. By- 


a to jedna z całego cyklu prowoka- 
uje Do 

i i które ujawnione zostały na pro- 
cesie — dodaje świadek. 

Przyczyną, dla której Doboszyński 
zaczął zeznawać prawdę, kończy 
świadek, był uderzający brak logiki 
w jego wykrętnych zeznaniach po- 
czątkowych. p © A  inteli- 
gentny zdawał sobie z tego spra 
i w obliczu pytań wykassiikoch 
właśnie tę nielogiczność, musiał wy- 
znać prawdę. 


„JESTEM POLAKIEM* 


W dalszym ciągu rozprawy próku- 
rator Żarakowski złożył wniosek e 
włączenie do akt sprawy kilku wy- 
dawnictw, obrazujących działałność 
oskarżonego w okresie przedwojen- 
nym i wojennym. 

Jednym z tych wydawnictw jest 
hitlerowski tygodnik, zatytułowany: 
„Antisemitische Wochenschrift", któ- 
ry zamieszcza swą ominie o emigra- 
cyjnej prasie polskiej. Czasopisme 
to przeznaczone wyłącznie dla użyt- 
ku słuzbowego. ocenia pismo „Jestem 
Polakiem“, jako wyraźnie antyse- 
miekie. / 

W dalszym ciągu prokurator za- 
łącza kilka egzemplarzy pisma „je- 
stem Polakiem“, w którym m. in. 
znajduje się artykuł skierowany 
przeciwko Kuncewiczowej. Redakcja 
i autor tego artykułu byli niezmier- 
nie oburzenia na Kuncewiczową. za 
wstęp do jej noweli, biorący w obró- 
nę napastowanych Żydów. 

Prokurator przytacza również wy- 
jątek z artykułu, zamieszczonego w 
piśmie „Jestem Polakiem“, w którym 
odpierane są zarzuty, że wydaw- 
nictwo to hołduje ideologii faszyzmu 
i hitleryzmu, że pobiera fundusze 
od Hitlera, że jest piątą kólumną i 
wo tego redaktorzy winni być 
zamknięci w obozie Ear A 
nym: 


Echa zamachu 
na Togliatti ego 


W RZYMIE rozpoczął się proces 

przeciwko, Antonio. . Pallante, 

sprawcy zamachu dokonanego w 
dniu 14 lipca 1948 r. na przywód= 

cę włoskiej partii komunistycznej 

Togliatti'ego. 


Morderca przyznał się z cyniz- 
mem do popełnionej zbrodni. 


„Zeznania jego — pisze „Unita“ 
— czynią wrażenie wyuczonej na 
pamięć lekcji. Z jego ust padają - 
te same kłamstwa, które ukazują 
się codzinnie w reakcyjnych dzien 
nikach włoskich“ 


W pierwszym dniu procesu ze- 


znawał również Togliatti. Proces 
trwa. (PAP). 
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PROPAGANDA ANTYRADZIECKAŻFE | |ETON KULTURALNY 


Omawiając następnie nastawienie 
prasy, wydawanej przez Delegaturę 
w czasie powstania, świadek stwier- 
dza, że na łamach tych pism pojawi- 
ły się rosnące w ostrości ataki prze- 
ciwko Związkowi Radzieckiemu W 
atakach tych celował zwłaszcza 
WRN-owski „Robotnik“.  Polemizo- 
wała z nim w spokojnym tonie pra- 
sa lewicowa, odcinająca się od De- 
legatury, jak „Robotnik w walce“, 
A rybuna Wolności". 

zakończeniu 
świadek stwierdza, że po powstaniu 
Niemcy  tolerowali oddziały AK, 
rzebywające w lasach, na terenie 
ielecczyzny, gdzie świadek przeby- 
wał po powstaniu. Formacje A 
były tolerowane przez Niemców na 
równi z oddziałami NSZ osławione- 
go „Bohuna”, który następnie wyco- 
fał się wespół z Niemcami przed na- 
porem wojsk radzieckich. 
Świadek cytuje jaskrawy wypadek 
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zy AK 

mieckimi, jak np. w „Gońcu Czesto- 
chowskim”, wydawanym przez ro- 
pagandaabteilung, który jawnie pi- 


x. Krakowski 
gae 
z 
£ 
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Kraków, w czerwcu 

W programie „Dni Krakowa" ode 
grywa teatr rolę  niepoślednią — 
zgoanie ze swą tradycją i zadania 
mi, jakie postawiła przed sobą Pok 
ska Ludowa. Krakowska scena pro* 
mieniowała w przeszłości w bar 
dzo szerokim zasięgu i to nie ogra* 
niczając się li tylko dó scen pol 
skich Pokłonem w stronę tej wiek 
kiej przeszołści jest wystawa tea* 
tralna, urządzona w Muzeum Prze: 
mysłu Artystycznego, którą w dniu 
jej otwarcia połączono z prelekcją 
z ust najbardziej ku temu powoła 
nych, Teofila Trzcińskiego, pierw: 
"szego dyr. teatru im. Słowackiego 
w Polsce niepodległej. 

Poznań i Warszawa to dwa głów* 
ne ośrodki, omotane więzami tea 
tru krakowskiego. Anałogię, wpły* 
wy i bodźce narzucają się same z 
siebie, jeżeli zestawimy już tylko 
takty i ze skojarzenia ich wyciąg: 
niemy analityczną osnowę. Byłoby 
zapozńaniem roli teatru krakow: 
skiego i wstrzemięźliwością, obra: 
żającą rzeczywistość historyczną, 
gdy >yśmy razem z prelegentem nie 
uśv'iadomili sobie zapładniającego 
srrym zaczynem ideologicznym znas 
czenia tej sceny i wpływów jej, któ» 
're ujawniły się najbardziej wyra 
ziście w drugiej połowie 10 stules 
cia. 
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Symbioza teatralna 


Serdeczne związki łączą zabór 
pruski z teatrem krakowskim już 
od dyr. 
Poznańskie w opłakanej sytuacji 
porozbiorowej nie miało możności 
utworzenia swej stałej sceny, mie 
mo częstych i licznych w tym kie: 
runku prób, do których zaliczyć wys 
pada w pierwszym rzędzie zdławios 
ne pruską szykaną  administracyje 
ną i zorganizowane już w roku 
1843 Stowarzyszenie Opieki Tea: 
tralnejj W tym to okresie teatr 
krakowski dzieli się z Poznaniem 
swym repertuarem i aktorami a to 
przez szereg przyjazdów na tzw. 
podówczas „kursy” zimowe i let 
nie. Padały tu nazwiska Skibiń: 
skiego, Chełkowskiego i Pfeiffera; 
są to lata 1847—55. Takie staggio* 
ne krakowskiej braci teatralnej 
trwają nieraz po kilka miesięcy. 
Chełkowski wprowadził na scenę 
Juliusza Słowackiego i on też za 
czyna plejadę aktorów, idących z 
Krakowa drogą na Warszawę 
Pfeiffer odważył się nawet na wy» 
jazd z trupą swą do Wiednia w r. 
1856 i pokazał tam „Krakowiaków 
i górali" ku podziwowi prasy i pu* 
bliczności. Sam lubował się w 
szłukach napoleońskich z czołową 
rolą wielkiego Korsykanina, prze* 
konany, że nikt inny póza nim nie 
ma lepszych warunków do scenicz: 


starosty  Kluszewskiego, ` 


nego odtworzenia tej fascynującej 
postaci, 

Poznań walczy o teatr swój bez 
przerwy i z niesłabnącą energią 
lle podniet w tych zabiegach szło 
z gościny krakowskich aktorów, 
dowiemy się szczegółowej z drukue 
jącej się właśnie pracy doktorskiej 
Ignacego Jakubowskiego w Poznóe 
niu, Zdarzeniem porywającym 
współczesnych są przyjazdy trupy 
krakowskiej za dyr. Skorupki i 
Koźmiana, Skorupce ma Poznań w 
r. 1866 do zawdzięczenia niezapome 
nianą wizytą teatru krakowskiego 
z Modrzejowską, Benda, Rapackim, 
Ładnowskim i Hofmanową, Nad 
Wartą zbudowano w r. 1804 gmach 
teatru niemieckiego (zburzony w t. 
1874) i w tym budynku grały na 
przemian z teatrem niemieckim 
polskie zespoły. Pierwszą stałą true 
pę stworzył Poznań w r. 1870, a 25 
września roku 1875 jest tą datą, 
która pozwoliła cieszyć się swym 
własnym już „Teatrem Polskim”. 
Składała się na jego zbudowanie 
cała Polska. Ten maleńki teatr — 
ozdobiony dewizą „Naród — So 
bie" był podarunkiem serca 
skiego. Na teatr ten jak to podniev 
siono w dniu jego jubileuszu 50*lete 
niego w r. 1925, sypał się grosz 
wdowi, jak na ołtarz. -„Fredro” w 
Krakowie, Warszawie, Lwowie ł 
Poznaniu — to znaczyło, że nie ma 
Prywislinia, ani Galicji i Lódomerti 
ani provinz*Posen — jest tylko jed» 
na Polska, Polska wszędzie jedne 
ka". Polska  przenikała kordony, 
jednoczyła naród przez książkę, 
sceny i knzalnicę. 

Jeden z najczynniejszych dyrele 
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W rocznicę śmierci 


gen. W. Sikorskiego 


Śp. Gen. Wł. Sikorski 


Wiele jeszcze musi upłynąć lat, za: 
niw czas przysłoni wspomnienia tego 
ciosu, jaki spadł na nas wśród noc 
niewoli. Gen, Sikorski bowiem by: 
dla nas wówcżas nie tylko wodzem 
którego kochaliśmy, do którego mies 
liśmy bezgraniczne zaufanie, lecz za 
razem symbolem wiary tego wszyst: 
kiego, o co walczyliśmy z wrogiem. 


Gen. Sikorski był Wodzem, jakich 
mie wielu miał Naród Polski. Uzna* 
nie, jakim się cieszył wśród polity* 
ków zagranicznych otwierało szerok 
prżed Nim możliwości skutecznej o 
brony sprawy Polski na forum mię 
dzynarodowym.  Doceniał On. też 
pełni znaczenie, jakie posiada dla na 
sojusz ze Związkiem Radzieckim. 


Zaślepieni zawiścią i egoistyczn 
ambicją rodacy rzucali Mu kłody po 
nogi, On jednak kroczył wytrwale po 
obranej drodze, starając się zapew 
nić Polsce jak najkorzystniejszą po 
zycję w. chwili zwycięstwa sprzymie 
rzonych i poświęcił wszystkie swe sis 


ry dramat Gibraltaru przeciął nić Je 
go żywota. 


ANALFABETYZM 
WROGIEM 
POSTĘPU! 


torów „Teatru Polskiego" — Ede 
ward Rygier rozpoczyna swój de* 
biut kierowniczy (1906—1908) po* 
wtórzeniem całego programu inau* 
guracji dzisiejszego „Teatru  Sło* 
wackiego” w Krakowie, A wcho» 
dził w nią prolog A. Asnyka 0 
twórczej roli sztuki, mającej za za* 
danie krzepić serca, cień krwawy 
ojczyzny przypominać i budzić do 
-życia ` „śpiącą królewnę”.  Rygier 
wystawiał już w latach 1902—1907 
„Warszawiankę* — St. Wyspiań* 
skiego. Landrat pruski, zoriento* 


"wawszy się zbyt późno, każe sztu* 


kę zdjąć z afisza i wtedy dzieje się 
rzecz niebywała w dziejach sceny. 
Zawiązane ad hoc w r. 1912 „Koło 
Miłośników Sceny” przedstawia do 
cenzury poznańskiej „Warszawiane 
kę” jako sztukę Edwarda Poredy 
„Na polu walki”. Przepływa w ten 
sposób  „Warszawianka”* po raz 
drugi przez sieci cenzuralne. Akio* 
rzy,śpiewają i recytują ustępy, wy* 
kreślone czerwonym ołówkiem... 
Cud, że uchodzi im to bezkarnie! 

Teats krakowski odnosi triumfy w 
"Petersburgu. W r. 1881 wywodzi Łue 
'kowicz trupę krakowską nad Newę, 
‘potem Józef Teksel gra tam przez 
pół roku (m. in. „Śluby Panieńskić 


„(a od-r. 1090 stały (!) już teatr poł 


ski utrzymuje się nie mniej nie wię 
cej tylko przez trzy lata. 7 K. Ka 
mińskim na czele olśniewa swą gr 
środowisko tak bardzo teatralne je 
rosyjskie, publiczność i krytykę. 
Część aktorów przechodzi później 
do Krakowa, póki stolica podwa* 
welska nie odda ich Warszawie. 

W Krokowie ginie wówczas tra” 
gicznie jedna z najzdolniejszych 


w Bydgoszczy 


z Czechami. 
Wisła, ro lipcu. 


zapewne skrajnym paradoksem, gdy- 
by Ci ktoś powiedział, że potrafi.. 
przeskoczyć 'Wisłę. Uważając ją za 
„królowę polskich rzek“, wiesz, że 
toczy ona swoje wody szeroko przez 
kraj i taką właśnie, a nie inną po- 
kochałeś już we wczesnym dzieciń- 
stwie, powtarzając za matką słowa 
melodyjnej pieśni polskiej „Wisło 
moja, Wisło stara...“ 

Otóż to: Wisło stara. Ale jest 
jeszcze inna Wisła: Wisła młodziut- 
ka, chyżo skącząca u swoich źródeł 
w Beskidach Śląskich. Może mało 
o nich słyszałeś, choć znasz „na wy- 
lot“ i Tatry z Zakopanem i Dolny 
Śląsk z wszystkimi uroczymi zakąt- 
kami Karkonoszy i Doliny Kłodzkiej. 
Zdawało się, że teraz nic już Cię nie 
urzeknie, że piękno gór nie przemówi 
już do Ciebie silniej, aniżeli dotych- 
czas. A jednak... spróbuj poznać rów- 
nież piękno Beskidów. Wiem, że 
oczaruje Cię ono równie siłnie, że 
urzekną świerki dumnie wznoszące 
się zwartą masą na stokach i nieza- 
pominajki kwitnące nad brzegami 
górskich strumieni, stokroć piękniej- 
sze w swej krasie od róż rozkwiłych 
właśnie w ogródkach górali śląskich. 
I zdarzyć Ci się może, że wchodząc 
na szczyty, nie zwrócisz może nawet 
uwagi na wijący się w dolinie stru- 
mień. na oko nie szerszy jak 2 me- 
try... Bo skądby Ci zresztą przyszło 
na myśl, że to Wisła. A jednak to 
ona, ukochana rzeka Twego dzieciń- 
stwa, która tu właśnie z Baraniej 


Zdawałoby Ci się, Czytelniku drogi, | 


W szóstą rocznicę tragicznej śmierci 


hy gs 


Władysława Sikorskiego 


odbędzie się w poniedziałek dnia 4 lipca o godz. 8-ej w kościele farnym 


uroczysta msza św. 


na którą zaprasza członków Stronnictwa i całe społeczeństwo bydgoskie 


Komitet Wojewódzki 
Stronnictwa Pracy 


Pomorski 


Z cykiu: nasze korespondencje 
Tam gdzie Wista 


jest strumienie Emo... 


Piękno Beskidów Śląskich. Nad Wisłą króluje Czantoria. Spotkanie 
Na granicy czuwa straż i 


obfitujących w malownicze wodo- 
spag — strumieni Białej i Czarnej 
isełki. Tuż pod zamkiem Prezy- 
denta RP obydwa strumienie łączą 
się z sobą, by odtąd płynąć już jed- 
nym korytem ku malowniczo poło- 
żonej Wiśle i dalej, dalej ku doli- 
nom, którym „wzbogacona przez 
wody dopływów, rzeka ukaże się 
już w całej swej krasie. 
* . LJ 
Do ułubianych wypraw górskich 
poza Baranią Górą, skąd roztacza się 


Malowniczy wodospad Wisełki w 


Góry bierze swój początek, z dwóch, | drodze na Baranią Górę 


aktorek petersburskich, A. Wyrwie 
czówna, zastrzelona przez za 
zdrosnego kolegę, 


Do blasku swego imienia docho* 
dzą w Krakowie artyści tej miary, 
co Królikowski, Rychter, Chomiń* 
scy, Modrzejewska, Rapacki, Ład: 
nowski, Luedowa, Bol. Leszczyński, 
Frenkiel, Wojdałowicz, Żelazowski, 
Tekla Trapszo, Śliwicki, Siemasz* 
kowa, Przybyłko, Zelwerowicz, Sole 
ski, Wysocka, Bańcza... 

W prelekcji swej poświęcił T. 
Trzcińsk wiele słów — dyr. Pawli* 
kowskiemu. Uczeń Antoine, a przes 
prowadza rewolucję w teatrze pole 
skim. Niema już pierwszych i dru* 
gich planów, wszyskie role są 
równie ważne. On wprowadza ory* 
ginalną oprawę malarską do sztuk, 
urządzenia, meble i stroje dostoso* 
wane do epoki, A juź niewiele wie, 
że ów „panek galicyjski”, jak na* 
zywają go złośliwi, od dnia 1 maja 
1888 daje benefis na rzecz robotnie 
ków scenicznych, a później w r. 
1904 jako dyrektor sceny lwow" 
skiej — w tym dniu przeznaczy 
przedstawienie lemajowe dla orga* 
nizacji socjalistycznych. Na pierw 
szym z nich ów milczek, zamknięty 
w sobie, powie słowa, pod którymi 
podpisze się każdy z nas: Przema* 
wiam dziś z tej sceny do najczci* 
godniejszej publiczności, jaką kie* 
dykolwiek widziała widownia tego 
teatru". : 

Teat krakowski wprowadza chło* 
pa na scenę i widownię. Na Anczy* 
ca „Kościuszko pod Racławicami" 
przekradają się chłopi spod kor: 
donu — a ciągną za nimi szpicle 
carscy, zaniepokojeni  masowością 


tych pielgrzymek, Słowo  wiesz* 
czów zabrzmi po raz pierwszy w 
zniemczałym podówczas Cieszynie. 
Przyniesie je — Kraków. 

Szekspir do połowy wieku 19 
grany jest w przeróbkach. Do PoF 
ski przychodzi w tłumaczeniu z 
niemieckiego na polskie, z przero* 
bionymi, podobnie jak w całej Eu 
ropie nazwiskami osób działają: 
eych” (W  „Poskromieniu Złośnie 
cy” — wystawionej we Lwowie wy* 
stępują takie osoby, jak płk. Fu: 
stacki, Kartacz, bar. Dobromojski). 
Już za Skorupki zrywa Kraków z 
tymi okropnościami — w r. 1866 ue 
kazuje się na scenie krakowskiej 
„Kupiec Wenecki” ściśle wedle 
oryginału, 

Warszawa zawdzięcza Krakowo:* 


wi Szyfmana, Schillera, Jaracza, 
* Osterwę. Nikt inny — suponuje 
dyr. Trzciński — nie skłoniłby 


Warszawy do budowy „Teatru Pok 
skiego”, żaden ze stołeczych zna 
komitych poza Szyfmanem, dokto* 
rem filozofii z tak niemile brzmią: 
cymi wtedy dla ucha warszawian 
„galicyjskim“ . tytułem naukowym 
tych krytyków i teatromanów. W 
łaski stołeczne wkradł się Szyiman 
swym kabaretem literackim „Mos 
mus". 

Gordon Craig — w przypisku do 
jednego ze swych dzieł zaznaczył, 
że w Europie Zachodniej są trzy 
wartościowe ośrodki teatralne: Pa: 
ryż, Budapeszt i Kraków. Teofil 
Trzciński, polihistor, poliaktor i po* 
liglota w swym pięknym hymnie na 
cześć krakowskiej sceny — uzasad: 
nð dlaczego zasłużyła na opinię 
czołowej i reiormatorskiej, 


IW rocznicę śmierci 


Zygmunta Felczaka 


Śp. Zygmunt Felczak 


Dnia 3 lipca upływają 3 łata od 
śmierci wielkiego i niestrudzonego 
bojownika o wolność naszego Naro* 
du  6zermierza o` wydźwignięcie Lu* 
du z upośledzenia społecznego — Śp. 
Zygmunta Felczaka. 

Śp. Zmarły pochodził z Ludu i jemu 
pozostał wierny. Przed wojną był w 


Partii Robotniczej, a później — w 
nowym, wielkim stronnictwie chrze* 
ścijańsko'społecznym i narodowo*ro* 
botniczym — w Stronnictwie Pracy. 
Swą pracę polityczną łączył z pracą. 
dziennikarską w czołowych organach 
prasowych tego ruchu, jak „Prawda'* 
„poznańska, „Obrona Ludu" w Toru* 
niu i „Dziennik Bydgoski”. Podczas 
okupacji stanął na czele organizacji 
bojowej „Zryw“ i redagował pismo 
konspiracyjne,. biorąc również czyne 
ny udział w Powstaniu Warszaw* 
skim. 

Po wojnie śp. Z. Felczak objął kies 
rownictwo ogólne Stronnictwa Pracy, 
Był postem do KRN i wicewojewodą 
pomorskim. Kierował również klubem 


wspaniały widok na całe Beskidy 
i dalej na ośnieżone Tatry, należą 
wycieczki na Czantorię i Stożek. 
Granica biegnie tu szczytami gór 
i tu też następuje miłe, bezpośrednie 
zeiknięcie się z Czechami. Oto na 
Czantorii spotykamy wycieczkę 
szkolną przybyłą z nauczycielką aż 
z Koszyc. Bliższą znajomość zaś na- 
wiązujemy przez... pieśń. Rozpoczy- 
nają dzieci czeskie. Zachęcone oska- 
skami śpiewają piękne melodyjne 
piosenki ludowe, z których rozumie- 
my niemal każde słowo, aż wreszcie 
przychodzi kolej i na nas. I znów 
płynie melodia za melodią, aż przy- 
chodzi czas na rozstanie. Spotkanie 
ozdrowień dla 


kończy wymiana Szot 

Ar ETYKE ` : parlamentarnym SP. Był założycielem 

oe: arp Z: ragi. organu Stronnictwa Pracy „Ilustro* 
+ 


wanego : Kuriera Polskiego” oraz je” 
go naczęlnym redaktorem. W ostat» 
niej fazie swej działalności wydał 
rozprawę pt.: „Drogi Wielkiej Odno* 
wy”, którą przedstawił uniwersyteto* 
wi toruńskiemu jako pracę doktore 
ską. 

Jego Świetlana postać zawsze bę* 
dzie przyświecać tym, którzy Go 
znał. 

PESZPTZE OSTRE OE TRY OPZZ FEET CE SEE 


Na Stożku korzystamy z obecności 
strażników czeskich, aby i tu „uciąć“ 
miłą pogawędkę, zwłasztza, że straż- 
nicy są wcale, ale to wcałe przy- 
stojni. (Stwierdzają to dość szybko 
wczasowiczki). Jak z rogu obfitości 
padają więc dowcipne uwagi i żarty, 
w których niepoślednie miejsce zaj- 
muje... czeska śliwowica i polska sło- 
ninka. Wkrótce rozmowa przenosi 
się na piękno rozprzestrzeniającego 
się u naszych stóp krajobrazu. Czech 
tłumaczy nam nazwy osiedli widocz- 
nych jak na dłoni w Dolinie Jabłon- 
kowskiej, a wskazując na zalesione 
wzgórza opowiada, jaki tam „krasny 
les". I oczy jego nabierają dziwnego 
blasku, kiedy rozsnuwa przed nami 
wizję przyszłości, wierząc, że w mia- 
rę dalszego rozwoju braterskich sto- 
sunków między Polską a Czecho- 
słowacją, już nie z daleka, ale z 
=bliska będziemy podziwiali _ to 
=piękno. „Wy do nas, a my do Was 
=będziemy chodzili z wycieczkami, 
zzapomniawszy dawne spory, jedną 
Ebowiem stanowimy słowiańską ro- 
dzinę i ku jednym zdążamy dziś ce- 
lom“ — kończy Czech miłą po- 
gawędkę. 

I kiedy po chwili schodzimy w dół 
do schroniska, raz jeszcze kierujemy 
zwzrok ku widniejącej na szczycie 
wieży obserwacyjnej, u której stóp — 
jako symbol naszego zbratania — 
obok Czecha w czapce z czerwonym 
zotokiem, odpowiedzialną swą służbę 
= pełni żołnierz naszego WOP-u. F. A. 


KATOLICKIEGO 


„ODPUSTY 


W PIEKARACH ŚLĄSKICH 


Pierwszy odpust w Piekarach Śł. 
na Nawiedzenie M. Boskiej przypada 
2i5 lipca, drugi SEE 16 1 17 lipca, 
trzeci — na Wniebowzięcie N. M. 
Panny 14 i 15 sierpnia, czwarty — 
w św. Bartłomieja 27 i 28 sierpnia, 
piąty — w Narodzenie M. B. dnia 
10 i 11 września. (ki). 


POGRZEB KARD. SUHARD'A 


W uroczystym pogrzebie arcy= 
biskupa: Paryża, ks. ki nała Su- 
hard'a, brało udział 6 kardynałów, 
18 arcybiskupów, 40 biskupów 
i 5 opatów. 

Tysiące księży i zakonników szło 
w orszaku, nad którym powiewały 
sztandary licznych organizacji kato- 
lickich. Po uroczystych egzekwiach 
trumnę ze zwłokami zmarłego zło- 
żono w podziemiach świątyni. (ki). 


ZWIEDZA JMY 
CZĘSTOCHOWĘ D. ŚLĄSKA 


Bardo Śląskie (Warta) czyli Czę- 
stochowa Dolnośląska. leży na 
łowie drogi między Kłodzkiem a Ka- 
mieńcem kowickim, 80 km na po- 
łudnie od Wrocławia. Osada ta, zą- 
łożona przez Bolesława Chrobrego, 
PZ w kościele cudowną figurę 

. Boskiej, słynną od XIII wieku, 
do której dążą tłumnie pielgrzymki 
z całego Śląska. $ 


© 


zad eee Cudowna figura stoi w świątyni 
Schronisko KSTL przy Zielonym|z XVIII oj zaliczonej A zabi 
E Sławie w dolinie Kieżmarskiej, W głę« ków, jako budowla o wielkiej war- 
=bi Jastrzębia Turnia (2.130 m). Zdoby* | tości architektonicznej. W malowni= 
Ecie północnej ściany tego wyniosłego |czej okolicy na wzgórzach mieszczą 
Eszczytu stanowi jeden z trudnych pro* | się Kaplice Różańcowe oraz Kaplica 
E blemów taternickich, Górska. (ki). 


pierwszych szeregach Narodowej ., 
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Tydzień 
spółdzielczości 


p #sieisza zana 
jest z całokształtem zagadnień 
Polski Ludowej i stanowi lot m: 
część  uspołecznionej gospoda — | 
stwierdził prezes Centralnego Związku > 
Spółdzielczego, prof. Lange. < 
To lapidarne określenie zadań i roli 
ruchu spółdzielczego w Polsce zawiera 
w sobie głęboką treść przemian, jakim | 
spółdzielczość uległa na przestrzeni 
ostatniego roku. Tegoroczny „Dzień 
Spółdzielczości” obchodzimy bowiem 
w rok od formalnego zakończenia prze- 
budowy struktury spółdzielczości. Prze- 
budowa ta polegała na wypełnieniu 
form spółdzielczych — socjalistyczną 
treścią, a przede wszystkim na 


nn, 


W porcie drzewnym 


Nasze plany 


Gdynia, w lipcu. 


Jesteśmy ekspor 
jerem drzewa, ale 
hie tak — zamoż” 
ÀA nym i nie w takiej 
A skali, iak eksporte- 
rem węgla, W ubie- 
qłym roku wysłaliś- 
my za qranicę pew 
ne ilości drewna, a 
w tym roku mamy 
umowę na dostawę 
produktów ubocznych do 


skiego drzewa. Obecnie Paqed wpro- 
(wadził własne znakowanie cieszące 
się uznaniem na rynkach zagranicz” 
nych, a przy załadowaniu przestrzega 
| ściśle doborowej klasyfikacji, 
Załadunek w porcie na Oksywiu od- 
bywa „się podobnie jak w innych por” 
tach europejskich słarymi metodami 
przewożenia wózkami i układania 
przez robotników. Jedynie Leningrad i 
Antwerpia maja zmechanizowane por- 
ty drzewne, Robotnicy Pagedu zatrud- 
nieni przy komplełowaniu ładunków 
mają wysokie kwalifikacie zawodowe, 
poparłe długoletnia praktyka pozwala 
iacg im na szybki i łatwy dobór od- 
powiednich qałunków i dłuqości drew- 
na. Robotnicy niewykwalifikowani pra- 
cują o połowę gorzej, a przy szłauerce 


i 


drewna 
Anglii. Zabiegamy o rynki i Izraelu, 
Turcji, krajach Ameryki Łacińskiej i Pa- 

słanie, Możemy sobie pozwolić na 
zwiększenie wywozu drzewa iglastego, 
gdyż nasze lasy — mimo zniszczeń wo- 
iennych — sg nadal liczne į bogate. 


powiązaniu gospodarki spóły'zielczej z| Prawie wszysłko drewno przechodzi |pofrafig wykonać zaledwie trzecią 
planową gospodarką państwa. Istotą tej | Za Granicę przez port drzewny Pagedu | część tego, co doświadczeni page- 
przebudowy było również ścisłe powią- | na Oksywiu w Gdyni. ilości wysyłane dowcy. 


Istnieje projekt przeniesienia portu 
drzewnego z Oksywia do Gdańska, Z 
pewnością przesunięcie to nastąpi w 
ciąqu kilku lat, ale nie tak prędko, jak 
by tego sobie niektórzy życzyli. Gdań- 
skie place drzewne zostały w wyniku 
wojny zupełnie rozbrojone z maqazy- 
nów i urządzeń przeładunkowych. Te" 
go zasadniczego braku nie jest w sia- 


przez Szczecin į Gdańsk sa minimalne. 
Przed wojną polskie drewno szło na 
rynki europejskie przez Gdańsk i wła- 
śnie dlatego nie cieszyłc się zbyt du- 
żym uznaniem. Nasze drzewo było 
znakowane w Gdańsku. Eksporterzy 
tamtejsi z requły Niemcy — wykony- 
wali znakowanie niesolidnie i niedo- 
kładnie, nie dbali o rygorystyczna kla- 
syfikację gatunków i klas oraz miare. | nie zrekompensować położenie portu 
A gatunków drewna iest aż 200, któ- | drzewnego dogodne dla spławu írat- 
re z kolei mieszczą się w 55 asorły- | wami na Wiśle, Pierwsze kroki w kie- 
ków przeobrażeń dokonanych w spół- mentach, a te w 5 klasach. Niektóre de- | runku uzbrojenia technicznego portu 
dzielczości, którzy w przeobrażeniach | Porfamenty Francji i Szkocia nie przyj- | drzewnego w Gdańsku wyrażają się 
tych widzieli „likwidację” lub „upań- mowały w ogóle przed woiną pol-lodbudową nadbrzeża przy Pomostach 
stwowienie” spółdzielczości. > à R SES 

Spółdzielczość polska jednoczy dziś 
blisko 5.000.000 członków, a liczba 1a 
nieustannie rośnie dzięki akcji upow- 
szechnienia prowadzonej wśród człon- 
ków związków zawodowych. Zarówno 
spółdzielczość miejska jak i wiejska 
stałe podnosi sprawność, z jaką wypeł- 
nia swe zasadnicze zadania w zakresie 
zaopatrzenia ludności pracującej, prze- 
de wszystkim w artykuły pierwszej po- 
trzeby. Jednocześnie wiejska spółdziel- 
czość, przejmując nowe nałożone na 
nią zadania, staje się skutecznym instru- 
mentem polityki państwa ludowego na 
terenie wsi. 

Przed spółdzielczością stoją jednak 
nietylko zadania gospodarcze: wy- 
konanie planu gospodarczego, planu 
oszczędnościowego, zadanie dalszego 

awnienia pracy i upowszechnienia 

o ruchu. Przed spółdzielczością 
stoją również zadania społeczno - poli- 
tyczne, zadania szkolenia kadr kierow- 
ników gospodarki uspołecznionej, za- 
dania wciągania szerokich mas społe- 
czeństwa do udziału w kierowaniu ży- 
ciem gospodarczym naszego kraju, 
wreszcie zadania szerokiej pracy spo- 
łecznej i kulturalnej. 

Otoczona opieką państwa ludowego 
spółdzielczość polska ma wszelkie wa- 
runki do tego, aby stać się ważkim 
instrumentem w dziele pr zenia 
naszych przemian społecznych i bu- 

ictwie nowego, lepszego ustroju. 


zanie ruchu spółdzielczego z masami 
członkowskimi, które wia się mię- 
dzy innymi w oddolnej kontroli dzia- 
łalności spółdzielni, prowadzonej przez 
komitety członkowskie, istniejące za- 
równo przy gminnych spółdzielniach na 
wsi, jak i przy spółdzielniach spożyw- 
ców w miastach. 
Imponujący rozwój spółdzielczości 
polskiej na wszystkich odcinkach na 
rzestrzeni ostatniego roku stanowi naj- 
pszą odpowiedź dla tych przeciwni- 


Wre praca w porcie gdyńskim 


Koledze redakcyjnemu z powodu zgonu Jego Ojca ś. p. 


Leena Kiessy 


serdeczne wyraży wspólczucia składają 


Koledzy i Koleżanki 
Redakcji 1. K. P, 


| 
ADAM KORTAN 


diafragmy i filmpak jest na swoim miejscu 


kinę”. 
Panowie Bomilski i Kogutek wyrazili pełną 
Pan Pazdurko wskazał wówczas na filmpak 


Powieść satyryczno -humorystyczna — 47 
zyl jak to przed wojną bywało... 


— Powiedziałam jej, że pan zmienił gust i woli o po- 
łowę młodsze — odparła Kasia patrząc z uśmieszkiem 
na adwokata. 


W tym samym czasie, już po zamknięciu sklepów Bo- 
milski i Kogutek udali się pełni wewnętrzego drżenia 
do małego zakładu fotograficznego, skąd w ów nieza- 
pomniany dla dwóch par czwartek wzięli aparat foto- 
- graficzny i nagle go oddali z zastrzeżeniem, że sami bę- 
' dą przy wywoływaniu kliszy. Właścicielem był stary 
i wypróbowany przyjaciel Kogutka, który domyślając 
się jakiegoś szelmostwa czekał cierpliwie na wypuszcze- 
nie swych klientów z więzienia. 

Pan Pazdurko, człowiek równie wysoki jak chudy, 
istny chodzący szkielet, na widok miłych gości usiłował 
bez przekonania 'nadać radosny widok swej smętnej 
twarzy zawodowego suchotnika, zatarł, jakby lekko 
zdenerwowany, swe kościste dłonie, poplamione chemi- 
kaliami i zaczął wypytywać się o pogodę. Bomilski od- 
powiedział rzeczowo, że w miejscowym zoo świeżo przy- 
wieziony lew wyznał lwicy, że Polska ma klimat po- 
dobny do afrykańskiego i przeszedł do sprawy: 

— Zabierzemy się do roboty panie Pazdurko. prawda? 

— Owszem zabierzemy. Zaraz panom przyniosę apa- 
rat — odpowiedział zapytany z grobową miną i poszedł 
do laboratorium. 

Po chwili wrócił z kamerą i suchym tonem zaczął ob- 


jaśniać 


wili mi, że robiliście dwa zdjęcia. 
Bomilski poczuł, że serce zwolniło mu 


Powiedział następnie dziwnie bezdźwięcznie: 
— Rzeczywiście robiłem dwa zdjęcia... 
— Z tego wynika, że zrobił pan je obydwa 


pełnie się nakrywają. 


walkę w Meksyku o pierwszeństwo koguciego 
den z nich nie przerwał milczenia do chwili 
Pazdurko powrócił z ciemni, wynosząc ociekaj 


— Obydwa zdjęcia prawie nałożyły się na s 
Kogutek. 
z wieszaka i powiedział: 


ILUSTROWANY KURIER POLSK! 


% RZEMIEŚLNI 


i innych nie buduje się na terenie portu. 


— Proszę się przekonać, że wszystko jest tak jak pa- 
nowie mi przynieśli. Nie ruszyłem ani odległości, ani 


obracając przed przybyłymi świetną reporterską „Ma- 


— Czy i tu jest wszystko w porządku? Panowie mó- 


Przesunął nerwowo palcami po wystających numerkach 
filmpaku i stwierdził, że nr 2 jest na swoim miejscu. 


i tej samej kliszy — pchnął fotograf nie słowem tylko 
sztyletem w serce Bomilskiego. — Trzeba. jednak wy- 
wołać. Może da się coś uratować, jeżeli zdjęcia niezu- 


Po odejściu pana Pazdurki Bomilski nerwowo przy- 
gładzał sobie włosy, unikając starannie spojrzenia Ko- 
gutka. Ten znów nastroszył się, jakby chciał stoczyć 


szę przyznać, że obydwa były dobrze zrobione, ostre 
i dobrze naświetlone. Z tej jednak gmatwaniny nikt nic 
nie zrozumie — zakończył swoje expost fotograf. 


— Dranie mają zawsze szczęście! — krzyknął z pasją 
Bomilski milczał zawzięcie. Następnie wziął kapelusz 


— Kupię ten aparat od pana, jak obiecałem, panie 
Pazdurko, pod jednym warunkiem, że zachowa pan cał- 
kowitą tajemnicę o naszej wizycie. Błonę niech mi pan 


nieczności intensywnej pracy w cięże 
kim okresie odbudowy naszej Ojczyz* 
ny. Wierzymy, że pojmują dob ze 
swój obowiązek uczestniczenia w tej 
pracy. Ten obywatelski obowiązek 
musi ich powstrzymać od zamykania 
warsztatów w okresie letnim nakaże 
im kontynuowanie pracy bez przerw 
wakacyjnych. Okresy urlopowe dła 
właścicieli warsztatów i pracowni” 
ków zawsze można tak ułożyć, aby 
bieg pracy na tym nie ucierpiał. 


Nowy zarząd | 
Centrali Rzemieślniczej 


28 ub. m. odbyło się pierwsze po* 
siedzenie nowej Rady Nadzorczej 
Rzemieślniczej Centrali Spółdzielczo= 
Państwowej w skład której wchodzą 
między innymi następujący akty- 
wiści Stronnictwa Pracy: prezes Do% 
brzański Wł. ze Szczecina, prezes Iz= 
by Rzemieślniczej w Gdańsku — Lan= 
giewicz, prof. Lityński z Wrocławia, 
poseł mgr. Urbański Ant., oraz mistrz 
szewski z Warszawy — Gomuła. 

Rada dokonaża wyboru nowego 
zarządu w składzie: naczelny dyrek: 
tor — mgr Piotr Połujkis, dyrektor 
ekonomiczny — mgr. H. Landesberg, 
dyrektor handlowy — poseł do Sej- 
mu z ramienia Str. Pracy — mgr A. 
Urbański, dyrektor administacyjno* 
finansowy — Wł. Sowa oaz dyrektor 
rewizyjno-instruktorski — mgr W. 
Witwicki. 


Niedopuszczalne 
urlopy 


OOOO 


Cmentarzysko 
słowiańskie 


ŁÓDŹ (W). Miejskie Muzeum 
Prehistoryczne w Łodzi prowadzi 
prace wykopaliskowe na terenie 
Lutomierska. Dotychczas udało 
się odkryć cmentarzysko słowiań- 
skie, pochodzące z X lub XI wie- 
ku. Oprócz części urn wydoby- 
wane są z ziemi przedmioty użyte 
kowe a więc siodła, ostrogi, wia- 
derka, ostrza, kolczyki i tzw. ka- 
błączki skroniowe — ozdoby gło- 


Niektórzy rzemieślnicy mają zwys| WY: kj k 
czaj w okresie letnim zamykać swoje| Znalezione na cmentarzysku 
warsztaty, przerywając wraz ze swy* przedmioty złożone zostają w 


Miejskim Muzeum Prehistorycz- 
nym w Łodzi, w którym nastąpi 
w okresie zimowym dokładne 
zbadanie wykopalisk. 

Prace prowadzone będą jeszcze 
do dnia 15 lipca br. Do tego czasu 


mi pracownikami pracę. 

Urlopy podobne w okresie wzmożo* 
nego wysiłku przy odbudowie kraju, 
w okresie szlachetnego wyścigu pra* 
cy, są niedopuszczalne i nie dziwi= 
libyśmy się, gdyby w stosunku do 


takich rzemieślników organizacje | spodziewane jest odkrycie grodzi- 
EREN IE zastosowały surowe | ska, które niewątpliwie musiało 
Wierzymy, że rzemieślnicy nasi | SI znajdować w pobliżu cementa- 


rza. 


Dzieci odnalezione w Niemczech 


Podajemy poniżej dalszą listę 
dzieci, odnalezionych w Niemczech 
i poszukujących rodzin: - 

Marczyński Kornel, ur.. 2. IX. 
1954 r.; Marszałek Jan, ur. i. I. 
1935 r., im. rodz. Stanisław i Cecvlia; 
Mikita Kazimierz, ur. 4. III. 1933 r., 
im. rodz. Onufry i Rozalia; Mitko 
vel Mitke Helena, ur. 7. X. 1934 r., 
im. rodz. Władysław i Helena; Mitke 
Teofila vel Mitko Feliksa, ur. w 
1938 r., im. rodz. Władysław i He-. 
lena; Mazurkiewicz . Jerzy- Janusz, 
ur. V. 1948 r., im. rodz. Anna; Mo- 
cenko Mikołaj, ur. 6. XIT. 1959 r.; 
Moliński Stanisław, ur. 19. V. 1936 r.; 
Narzyna Eugeniusz, ur. 22. VIII. 
1934 r., im. matki Maria: Pawiń:ki 
Kazimierz, ur. 30. XII. 1930 r.. im. 
matki Stanisława; Piela Włady. taw, 
ur. 5. XI. 19532 r., im. rodz. fan i Pau- 
lina; Pindak Kazimierz, ur. 14. IV. 
1945 r., im. rodz. Jan i Zofia: Pio- 
tuch Edmund (Edward), ur. 4. IX. 
1956 r., im. rodz. Paweł; Pic uch 
Zygmunt, ur. 9. XIL. 1934 r., im. rodz. 
Paweł. 


mają głębokie - zrozumienie dla kos 


Wiślanych przy Leniwce. W latach na- 
stępnych odbuduje się całe 700 metro- 
we nadbrzeże, wystawi się szereq ba- 
raków į magazynów oraz uruchomi w 
porcie drzewnym wielka  strugarnie. 
Maszyny do strugarni znajduja się w 
remoncie. Między innymi jedna z ma- 
szyn czterostronna struqarka przystoso” 
wana jest do podłoqówki i desek. 
Drzewo obrabiane na miejscu i dzięki 
temu załadowane bezpośrednio na sia 
fek w stanie niezabrudzonym i nieuszko 
dzonym cieszy się na rynkach zagrani- 
cznych większą siłą kupna. luż w tym 
roku pojawią się na placach qadańskie- 
go porłu drzewnego pierwsze budowle 
o charakterze socjalnym jak świetlica, 
poczekalnie, natryski i łazienki oraz 
podręczny magazyn i warsztat repe- 
racyjny. Wszystkie te budowle będa 
miały charakter budowli lekkich, qdyż 


Przeniesienie porłu d-zewnego do 
Gdańska jest sprawa dalekiej przyszło- 
ści. Nie tylko w ieqorocznym sezonie, 
ale i przez kilka następnych polskie 
drewno pójdzie przez Oksywie. Szcze- 
cin natomiast przewidziany jest do 
przeładunku drewna dla Holandii, (P) 


da, sam ją zniszczę. Chodź Kogutek — zwrócił się de 
przyjaciela. 

Na ulicy Bomilski przystanął, jak człowiek, którego 
olśniła nowa wspaniała myśl. Następnie ścisnąi mocne 
rękę Kogutka i syknął przez zęby: 

— „Jeżeli płot jest zbyt wysoki. wtedy się rod nim 
podkopuje* — powiedział pewien doświadczon; lis. 

Kogutek rozstworzył szeroko oczy ze zdziwienia. 


— mówił 


aprobatę. 
i zapytał: 


ROZDZIAŁ XVHI 
w którym włamujemy się do wiki, 


uderzenia. 


„Po pół-przespanej pół-przegorączkowanej nocy pan 
Alfred Nurzko wyskoczył z łóżka o godzinie siódmej 
rano i ku największemu podziwowi swej gospodyni za» 
czął się domagać śniadania. 

— Co się stało? Na pociąg pan jedzie? Czemu pan 
wcześniej nie powiedział — narzekała. poczciwa nie- 
wiasta, napróżno czekając odpowiedzi od swego loka- 
tora, który już schwycił za wielki, bo 147 numerów li- 
czący plik Pinkertonów i zabrał się do ich gorączkowe= 
go przeszukiwania. 

— Muszę za wszelką cenę znaleźć przygotowywania 
Pinkertona do wyprawy — powtarzał sobie Alfred 
i przewracał zeszyt za zeszytem. Wreszcie znalazł i prze» 
czytał: 


na jednej 


rodu. Ża- 
, gdy pan 
ącą błonę: 

„Nat Pinkerton postanowił zakraść się do spelunki 
„Pod Purpurową Gondolą*. Sprawdził dwa „eolty“ i po 
załadowaniu magazynków starannie naoliwił, pociągnął 
na pasku dwa noże i wsunął je sobie w rękawy. Silna 
latarka elektryczna, plus wiązanka wytrychów dopeł+ 
niła wyposażenie“. 


iebie. Mu- 


— Coś się nie zgadza — szepnął Alfred — przecież 
w ostatnim miał cztery rewolwery na sprężynach i piąty 
w ręku. A gdzie ten łom stalowy, który był wytrycherą 
i pałką? Gdzie butelka whisky? 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


KULTURA 1 SZTUKA 


Nr 26 ] DODATEK TYGODNIOWY ILUSTROWANEGO 


Stefan Holewiński 


* NA JUDAHU SKALE 


W każdym z czterech tomów narodo- 
WE wydania twórczości poełyckiej 
Mickiewicza, które ukazały się ostatnio 

na półkach księgarskich, znajduje się 

podobizna poety, z wyjaśnieniem, skąd 
jest wzięta, wzgl. gdzie przechowywa- 
ny jest jej oryginał. 

W łomie | zamieszczona jest repro- 
dukcia rysunku podkolorowanego (w 
zbiorach Muzeum Narodowego w Kra- 
kowie) portretu Mickiewicza z lat wi- 
leńskich pędzla Walentego Wańkowi- 

_ €za (1799—1842), który studiował wów- 
cżas malarstwo na Wydziale Sztuk Pięk- 
nych w Wilnie. 

Do tomu Il załączona jest reproduk- 
cja portretu z 1828 roku autorstwa Jó- 
zela Oleszkiewicza (1777—1830), z któ- 
rym Mickiewicz zaprzyjaźnił się w Pe- 
fersburgu i którego upamiętnił w „Ustę- 
pie” IIl części Dziadów. 

W tomie III figuruje reprodukcja szty- 
čhu wyryłowanego przez Antoniego 
Oleszczyńskiego (1794—1856) podług 
medalionu dłuta wybitnego rzeźbiarza 
francuskiego Dawida d'Angers (1783— 
1856). 

W tomie IV znajduje się fotograka 
marmurowego popiersia Mickiewicza, 
wykonanego w roku 1835 przez tegoż 
Dawida d Angers. W Polsce zachował 
się odlew brązowy popiersia (w Muze- 
um Narodowym w Krakowie). 


Poza tym w tomie | po zacytowaniu 
portretu pędzla Walentego Wańkowi- 
cza z lat wileńskich, jest krótka wzmian- 
ka, że później w Petersburgu Wańko- 
wicz namalował wielki portret poety: 
„Mickiewicz na Judahu Skale”, bez 
„przytoczenia wszakże wiadomości, co 
się z portretem tym z biegiem czasu 
stało i gdzie go teraz szukać należy. 


Szczególne okoliczności złożyły się 
na to, że ja jestem w posiadaniu tych 
wiadomości i za zaszczytny dla siebie 
obowiązek poczytuję podzielić się nimi 
z szerszym ogółem. 

Portret „Mickiewicza na Judahu ska- 
le", będący w związku z XVIII sonętem 
/krymskim pf. Ajudah, nabył ongi w Pe- 
tersburgu Włodzimierz Spasowicz, któ- 
ry przez głęboką cześć dla poety gro- 
madził wszystko co dotyczyło życia je- 
go i twórczości. Uwielbienie to i pie- 
tyzm przenikają te stronice „Dziejów li- 
teratury polskiej” Spasowicza, które za- 
wierają dane z życiorysu i wykładnię 
dzieł wieszcza. Pomimo późniejszych 
wydawnictw i opracowań Kallenbacha, 


Krystyn Mazurkiewicz 


- LATO 


_Pokorne zboże, gdy przekwitnie. 
" Rzeka zielona i złota, 
Wirująca od prostych chabrów, 
Ścieżka niebieskiej trwogi. 


Tą ścieżką lato idzie gorące. 
Mak jak płomień pod ciżmą. 
Lato spływa rzeką niebieską 
Albo zielonym niżem... 


Pacierz mówię pod krzyżem, 
A słowa jak letnie ćmy, 
Słowa zostały wyżej 

Niż ja, niż przyźby, niż ty, 


Niż fy, urodzajne lato 
Razem z nocą błyszczące 
Rosą, gwiazdą, skrą 
„..czystą urodą. 


Kleinera, Pigonia, Borowego i innych, 
książka ta nie straciła dotychczas na 
warłości i wyróżnia się z 9 tomów in- 
nych pism tegoż autora, zapełnionych 
przeważnie monografiami z dziedziny 
obcych literatur. 

Po wyniesieniu się z Petersburga 
Spasowicz portret przywiózł do War- 
szawy i umieścił u siebie na honoro- 
wym miejscu wśród innych polskich pa- 
miątek. 

W testamencie portret zapisał na 
własność Muzeum Mickiewiczowskiemu 
w Paryżu, mieszczącym się wtedy przy 
ulicy Guenćgaud. Jako adwokat i jeden 
z wykonawców testamentu portrei na- 
leżycie opakowany i zaasekurowany 
wysłałem do Paryża pod adresem Wła- 


dysława Mickiewicza, który włączył R 
do katalogu muzeum, a mnie przysłał 
pokwitowanie z odbioru. 


W kraju musiały pozostać reproduk- 
cje portretu, gdyż na pierwszym przed- 
sławieniu „Dziadów” w teatrze krakow- 
skim 31 października 1901 roku aktor 
Mielewski, grający rolę Gustawa-Kon- 
rada, ucharakteryzowany był na podo- 
bieństwo samego poeły według tegoż 
portretu. 


Po 4 tomach, stanowiących | serię, 
wyjść mają trzy dalsze serie o 11 to- 
mach narodowego wydania dzieł Mic- 
kiewicza. Może w jednym z'tych tomów 
znajdzie się reprodukcja portretu „Na 
Judahu skale”. 


Odkrycia w zabytkach architektonicznych 
Ziemi Krakowskiej 


Prace architektoniczno - konserwator- 
skie prowadzone w budowlach zabyt- 
kowych ziemi krakowskiej doprowadzi- 
ły do odkrycia szeregu cennych poli- 
chromii ściennych. Posiada to doniosłe 
znaczenie wzbogacając inwentarz na- 
szego ubogiego malarstwa ściennego 
i stanowiąc zarazem potwierdzenie łe- 
zy, że żadne prace architekłoniczno- 
konserwatorskie nie powinny być po- 
dejmowane bez uprzedniego zbadania 
wypraw. Nowo odkryte polichromie 
stanowią zaledwie fragmenty całości 
barwnych ongiś i świetnych. Dekoracja 
te uległy częściowemu _ zniszczeniu 
petten wpływy atmosferyczne, ruinę 

udynków itp. Jednak w głównej mie- 
rze przyczyną ich zagłady była odrębna 
mentalność XIX wieku, kiedy to nie 
rozeznawano już ani smaku wartości 
artystycznej starych malowideł. Dziś 
przeżywamy pełny renesans właściwej 
oceny malarstwa ściennego, stanowią- 
c jako wyraz talentu element do- 
datkowego, lecz jakże pełnego wyrazu 
wyeossówa zabytków architekionicz- 
nych. 

Pierwsze z nowo odkrytych malowi- 
deł ściennych znajduje się w klasztorze 
OO Be ktynów w Tyńcu. Zachował 
się łam na zeznętrznej ścianie „opatów- 
ki” fryz z tarczami herbowymi opatów 
tynieckich, we wnętrzu zaś gotyckich 
krużganków znajduje się fragment po- 
lichromii z gotycką minuskułą (prawdp. 


druga połowa XV w.) W kapitularzu | 


odkryty został obraz Marii z Dzieciąt- 
kiem o cechach wykonania XVI w. 
Również na ścianie zachodniej i połud- 
niowej odsłonięto dwa malowidła tre- 
ści biblijnej o surowej gamie chroma- 
łycznej, pochodzące z lat 1450—1480. 

W kościele OO Cystersów w Mogile 
odkryło przy pracach konserwatorskich 
dekoracje sklepienia o motywach kan- 
delabrowo - ornamenłalnych, przedsta- 
wiające postacie ze sceny Zwiastowa- 
nia, dwóch biskupów, Boga Ojca w tia- 
rze oraz św. Weronikę. Napis zachowa- 
ny wyjaśnia, że polichromię wykonano 
w latach 1522—1546. Autorem jest przy 
puszczalnie brat Stanisław z Mogiły, 
zw. Samostrzelnik, gdyż dekoracja po- 
siada dużo cech wspólnych z jego syg- 
nowanymi dziełami miniatorskimi, jak 
Mszał, Erazma Ciołka, ewangeliarz, bi- 
skupa Tomickiego i inne. 

Collegium Maius w Krakowie posia- 
da szereg nieujawnionych jeszcze dzieł 
malarstwa ściennego, ukrywających się 
pod nawarstwieniami XVI w. odkry 
jednak w skrzydle południowym orna- 
menł roślinny, wykonany techniką 


Z WYSTAWY PLASTYKI POZNAŃSKIE 


Szyfter 


Edmund 


SĘ SA 


Port rybacki w Gdyni (oł.). 


„fresco secco” pochodzący z połowy 
XVI wieku. 

W sali Jagiellońskiej na I piętrze od- 
naleziono lady dekoracji z XV w., na 
które nałożono ponownie obrazy poli- 
chromiczne z XVIII i XIX w. W dwóch 
lunetach przy sklepieniu zachowały się 
dość dobrze fragmenty, wykonane na 
gładzonej wyprawie techniką tempe- 
rową. 

W kaplicy Batorego w katedrze wa- 
welskiej wstrząs wywołany wybuchem 
bomby odsłonił wartościowe malowidła 
na sklepieniu, pochodzące z końca XVI 
wieku. Odnalezione malowidło posiada 
miękkie formy widzenia, wskazujące o 
oparcie o malarstwo zachodnie. 

Wreszcie w zamku w Pieskowej Skale 
natrafiono na ślady dekoracji malars- 
kiej, rozproszone fragmentarycznie w 
trzech salach Il piętra. Specjalnie inte- 
resująca jest ornamentacja glifów okna 
sali obok wieży przybramowej. Napisy 
noszą formę jęzkową Kochanowskiego 
i pochodzą z końca XVI wieku. 

St. Brzechwa. 


Dr Leon Witkowski 


Filolodzy polscy 
obradowali w 


Trzydniowe obrady 48-go ogólnopol- 
skiego dorocznego zjazdu Polskiego 
Tow. Filologicznego we Wrocławiu da- 
ły przegląd osiągnięć filologii polskiej 
w ostatnim roku. Zanotować należy nie- 
wątpliwy rozrost organizacyjny Polskie- 
go Tow. Filologicznego i wzmożenie 
jego pracy. Obok 9-ciu kół dotychcza- 
sowych (prócz uniwersyteckich również 
Katowice i Gdańsk posiadają oddzielne 
koła PTF) powstaje ostatnio koło w 
Szczecinie. Jedynie okręgi białostocki i 
rzeszowski nie posiadają dotychczas 
kół PTF. 

Działalność w kołach polega nie tyl- 
ko na intensywnej pracy wewnętrzno- 
naukowej. Na podkreślenie bowiem za- 
sługuje również głębiej pojęta akcja 
zbliżenia szerszego społeczeństwa do 
zagadnień kuliury antycznej drogą wy- 
głaszania ow radiowych, urzą- 
dzania widowisk czy poranków  recyła- 
torskich, w czym na czolo wysuwały się 
koło warszawskie i toruńskie — dalej 
akcja szerzenia łej kultury wśród ster 
robotniczych, zainicjowana przez koło 
krakowskie. Poszczególne koła pracują 
też intensywnie nad zagadnieniami me- 
todyczno - dydaktycznymi, prowadzą 
międzyśrodowiskową i nawet między- 
narodową (Poznań — Bratysława) wy- 
mianę odczytów. 

PTF uskułecznia również bardzo cen- 
ną dla nauki polskiej wymianę kilku- 
nastu periodyków filozoficznych z 10 
krajami. Towarzystwo weszło jako czło- 
nek do Międzynarodowego Towarzy- 
stwa Filologicznego przy Unesco. 

Pomimo poważnych ostatnio trudno- 
ści finansowych PTF nadal nie ogranicza 
swej działalności wydawniczej i wydaje 
m. in.: czasopismo o poziomie europej- 
skim „Eos”. Spośród krajów słowiań- 
skich tylko ZSRR, Czechosłowacja i Pol- 
ska zajmują poważne pozycje w mię- 
dzynarodowym filologicznym ruchu wy- 
dawniczym. Przy końcu ub. roku PTF 
zaczęło wydawać periodyk dydaktyczny 
„Paideia (o czym w swoim czasie na 
łamach IKP pisaliśmy), pismo to po 
przyzwyciężeniu przejściowych trudno- 
ści finansowych wychodzić ma znowu 
- jesieni br. — na razie jako półrocz- 
nik. 

Polskie Tow. Filologiczne w ub. roku 
dokładało dużo starań około utrzyma- 
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Z KRONIKI 


Kutry (rysunek) 


KULTURALNE 


Z KRONIKI KULTURALNEJ d 
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KU CZCI MAETERLINCKA 


W świetlicy ZAIKS w Warszawie od- 
było się zebranie Pen-Clubu polskiego, 
pouason zmarłemu niedawno zna- 

omitemu pisarzowi belgijskiemu Mau- 
rycemu Maeterlinckowi, prezesowi Mię 
ynarowego Pen-Clubu. 

Po słowie wstępnym prezesa Pen- 
Clubu Polskiego Jana Parandowskiego, 
odczył o Maeterlincku wygłosił Pierre 
Moisy, dyrektor Instytutu Francuskiego 
w Warszawie. 


PAŃSTWOWY TEATR NARODOWY 
W WARSZAWIE 


W dniu 1 września br. w gmachu 
byłego Teatru Narodowego, odbudo- 
wywanego obecnie przez Min. Obro- 
ny Narodowej, rozpocznie pracę nowo 
powstały Państw. Teałr Narodowy im. 
Wojska Polskiego. 


nia katedr archeologii w niektórych 
uniwersytetach oraz przedsiębrało kroki 
w kierunku utrzymania nauki łaciny w 
szkołach średnich. Ankieta wysłana w 
tym celu do 30 instytucji i organizacyj 
(PAU, towarzystw naukowych, także 
rzyrodniczych, do uniwersytetów i po- 
itechnik, bibliotek itd.) dała we wszy- 
stkich wypadkach odpowiedzi pozytyw- 
ne. Małeriał ten wykorzystało Minister- 
stwo Oświaty. 

Roczne sprawozdanie zarządu głów- 
wnego i poszczególnych kół PTF wy- 
kazały więc, że filologia polska znako- 
micie pracuje i dobrze reprezentuje tę 
dziedzinę nauki polskiej zarówno w 
kraju jak i zagranicą. 

Wycinek pracy wewnętrzno-naukowej 
PTF pokazało m. in.: 15 referatów wy- 

m. 
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w skład dyrekcji Teatru powołał. 
Min. Kultury i Sztuki Władysława Da- 
szewskiego i Władysława Krasnowiec= 
kiego, jako kierowników artystycznych 
oraz M. Mellera jako kierownika admie 
nistracyjnego. ; 


PLASTYCY POZNAŃSCY 
NA POMORZU 

W Pomorskim Domu Sztuki w Bydga- 
szczy odbywa się obecnie wystawa 
prac członków Okręgu Poznańskiego 
Zw. Polskich Art.-Plastyków. W wysta» 
wie biorą udział: Fr. Burkiewicz, Wan- 
da Chełmońska, Dziurzyńska-Rosińska, 
Wiktor Gosieniecki, K. Jasnoch, T. Kali» 
nowski, L. Lanżanka, A. Lenica, J, Mro= 
ziński, Ł. Ożminowa, J. Piasecki, H. Po- 
lański, M. Romała, E. Szyfłer, M. Teis= 
seyre, E. Wasilkowski, A. Wiśniewski, 
Cz. Woźniak i inni. 


oJ żiimiqii KIER 


e Wrocławiu 


głoszonych na zjeździe wrocławskim 
przez członków towarzystwa na posie- 
dzeniach komisji naukowej i dydaktycz- 
nej. Duże zainieresowanie i owocną 
dyskusję wywołały szczególnie kwestie 
uaktualnienia nauki łaciny w szkołach 
ogólnokształcących i dostosowywania 
celów i metod nauczania do nowych 
potrzeb programowych szkoły. Treść 
i wyniki dyskusji jasno świadczyły © 
tym, że filolodzy polscy idą z postępem 
czasu i w pełni świadomi są roli nauki 
łaciny we współczesnym zreformowa= 
nym szkolnictwie naszym. 


Towarzystwo wybrało nowe władze 
w dotychczasowym składzie osobowym. 
Przyszłoroczny, 49-ty zjazd PTF posta- 
nowiono urządzić w Poznaniu, 


w . Filharmoniach i Operach polskich 


W ślad za teatrami, objęte zostaną 
od przyszłego sezonu siecią przedsię- 
biorstw państwowych filharmonie i o- 
pery, kłóre otrzymają nazwę Państwo- 
wych Filharmonii, względnie Oper. 

Reorganizacja łych placówek mu- 
zycznych pociągnęła za sobą zmiany 
w ich kierownictwie. 

Minister Kultury i Szłuki mianował z 
dniem 1 września br.: 

Dyrektorem przedsiębiorstwa „Pań- 
stwowa Opera i Filharmonia w War- 
szawie” — Zdzisława Górzyńskiego, 
który obejmie jednocześnie dyrekcję 
artystyczną Opery: dyrektorem arty- 
stycznym Filharmonii — Mieczysława 
Mierzejewskiego, wicedyrektorem 
przedsiębiorstwa — Tadeusza Laskow- 
skiego. 

Dyrektorem i kierownikiem artystycz- 


nym przedsiębiorstwa „Państwowa Fil-. 


harmonia w Krakowie” — Piotra Per- 
kowskiego, wicedyrektorem przedsię- 
biorstwa — Tadeusza Krzemińskiego. 

Dyrektorem przedsiębiorstwa  „Pań- 
stwowa Filharmonia Śląska w Kałowi- 
cach” — Włodzimierza Słahla, dyrek- 
torem artystycznym — Bolesława Woy- 
towicza. 

Dyrektorem i kierownikiem artystycz- 
nym przedsiębiorstwa „Państwowa Fil- 


harmonia Bałtycka w Gdańsku” — dr 
Zygmunła Latoszewskiego, który obej- 
mie jednocześnie dyrekcję Opery Leś- 
nej woSopocie i Studium Muzyczno- 
Dramatycznego w Gdańsku; 

Dyrektorem i kierownikiem artystycz- 
nym przedsiębiorstwa „Państwowa Fil- 
harmonia w Poznaniu” — Tadeusza 
Szeligowskiego, wicedyrektorem przed 
siębiorstwa — Zdzisława Śliwińskiego; 

Dyrektorem przedsiębiorstwa „Pań- 
stwowa Filharmonia w Łodzi” — Roma- 
na Irzykowskiego; 

Dyrektorem i kierownikiem artystycz- 
nym przedsiębiorstwa „Państwowy Te- 
atr Wielki w Poznaniu” — Waleriana 
Bierdiajewa, a wicedyrektorem przed- 
siębiorstwa — Włodzimierza Globisza; 


Dyrektorem przedsiębiorstwa  „Pań- 
stwowa Opera Śląska w Bytomiu” — 
Tadeusza Bursztynowicza, kierownikiem 
sia bo cj — Stefana Belinę-Sku- 
piewskiego; $ 

Dyrektorem Opery, prowadzonej w 
ramach przedsiębiorstwa „Państwowy 
Teatr Dolnośląski we Wrocławiu” — 
Jerzego Gardę, zastępcą dyrektora 
Opery — Stefana Syryłłę. Po uzyskaniu 

rzez teatr dramatyczny odrębnego 

udynku, zostanie utworzone samo- 
dzielne przedsiębiorstwo pod nazwą 
„Państwowa Opera we Wrocławiu”. 
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Jedyna w swoim rodzaju atrakcja Warszawy | |] 
ci SZYMRANSA == 


f RAR MBC W arszarwa, m lipcu. | „myślowym“. _ Wybitne zdolności 

ak już ogólnie wiadomo, warszawski ogród zoologiczny ma jedyną | stwierdzono u szympansa w kierun- 

w swoim rodzaju atrakcję w Polsce: dobrze wychowanego szym- | ku... murarstwa. Umiejętności te są 

-~ _ pansa, mieszkającego w umeblowanych pokojach, jedzącego przy | znacznie wyższe u tego zwierzęcia, 
nakrytym stole, używającego łyżki, widelca... niż u małego dziecka. Szympans- ! 


Zoologowie dużo poświęcili czasu | fakty w rost zadziwiające. Szym- | Turarz umie układać cegły bardzo | 
dla zbadania i przeniknięcia natury ed jesti tak s aikdigenizy”. że a. równo i w takim porządku, jaki sto- 
tego. zwierzęcia i doszli do wniosku, | aby sięgnąć wysoko na drzewie wi. | Suje się przy AA zg 
że ponad wszelką wątpliwość szym- szący owoc, przedłuża tyczkę bam- „WISIER te umiejętności pae 
pans (i kilka innych gatunków małp, busową, wkładając do pustego jej |$1< młodemu. szympansowi anapo 
jak np. goryl. orangutan) umiejęt- ; z łatwo, innych nabyaya przez. pilne 
ności swe zawdzięcza wielkiemu po- podpatrywanie „ludzi, pewne zaś 
dobieństwu zewnętrznemu do czło- jak np. wymieniony wyżej fakt — 
wieka, z którym zresztą spokrewnio- Brek nyc sobie składaną tyczką 


jest naj iej s ód wszyst- czy układaniem stosu dla sięgnięcia 
kołami 7! spośród wszyst przedmiotów zbyt wysoko ułożonych 


lub zawieszonych — są jego własnym 
Młody szympans jest stworzeniem „dorobkiem“. eka. Przy obiedzie w gronie rodzinnym... 
niezwykle towarzyskim. Łatwo pod- 
daje się „nastrojom“ radości, zabaw A 
jest niezwykle psotny, a przede 
wszystkim popisuje się chętnie 
swymi wielkimi zdolnościami akro- 
batycznymi. Z biegiem lat coraz 
wyraźniej jednak — mimo domowe- 
go wychowania i ciągłego ludzkiego 
towarzystwa — przemawia przez 
niego pierwotna natura i dorosły 
szympans najczęściej kończy swą 
„karierę“ w ogrodzie zoologicznym. 


Szympans posiada prawdopodob- 
nie wszystkie zmysły ludzkie, a więc 
czucie, smak, powonienie. Doskonale 
rozróżnia on kolory, jakkolwiek 
świat przedstawia mu się w kolorze 
zielono-niebieskim z żółtymi i nie- 
bieskimi „odchyleniami*. Smak ma 
niezwykle wyostrzony. Rozróżnia np. 
dwa gatunki — lepszy i gorszy — 


Dla wycieczkowiczów w Tatry 


schronisko tatrzańskie 


Zakopane, w lipcu. | ważniejszym punktem ratownictwa gór- | noclegowych, jest doskonale wyposa- 

obecnym sezonie lefnim w Tat- skiego, doskonałą bazą turystyki wyso- | żone, a kierownikiem jest słynny sko- 
rach polskich jest czynnych 14 kogórskiej letniej i zimowej, az punk- | czek Staszek Marusarz. 

schronisk, z czego 5 w zarządzie PTT, | tem "wyjściowym dla wycieczek granio- | j 

5 prywatnych, oraz po jednym SNPTT, | wych w zachodnie Tatry. Zarządcą jest| . Dolina Chochołowska posiada tylko 
sehat! : Ą se, : Lipski» ;k | jedno schronisko pod Nawiesistą Turnią 

TS „Wisła”, PKL i TTN. Schroniska wy- znany alpinista i taternik inż. Ludwik (ok. 1080 m) adzonkż aoi 

posażone są w pościel, żywność, ap- R me prom POZA 29003 

teczki i sprzęt ratowniczy, oraz częścio- 

wo — w telefony. Kierownikami schro- 


Warto również przejechać s się sat 
mochodem... 


końca cienszą tyczkę, lub też dla 
tego samego celu układa stos skrzyń, 

na które następnie wchodzi. 
Szympans — jako zwierzę najwyż- 
szego rzędu — mniej niż zwierzęta 
niższych rzędów — „posługuje się" 
lehe: instynktem. Nie jest tak rozwinięty, 
Za 5 2 by „myślał“ (w pojęciu ludzkim), po- 
pomocą testów stwierdzono | trafi jednak rozróżniać poszczególne 

3 ; | przedmioty. 


Mało znaną prawdą jest fakt, że 
szympans posiada pamięć i sięga nią 
dość daleko wstecz, choć dzieje się 
to ze znacznym trudem i wysiłkiem 


6 miejsc i jest zaciszne i schludne. 


Na zakończenie musimy dodać, że w 
schroniskach PTT obowiązują przepisy 
o maksymalnym 3-dniowym pobycie. 
Zarazem informujemy, że schroniska nie 


Małe schronisko TS „Wisła” na hali 


żą dobru publicznemu. 
Stanisław Brzechwa. 


ROZMAJTOŚCI 


stanowi bazę wypadową wspinaczek na pierwszorzędnie wyposażone. Stanowi 


Mi erki ) icha, Cu- | 902 punkt oparcia dla wycieczek na 
tu ga rf Mnicha, Cu Giewont, „Wrótka”, Kopę Kondracką, 


g Małołączniak, Suchy Kondracki Wierch 
W dolinie -Pięciu Stawów Polskich | ,2'9'4 ' y. ) = 
(1660 m) znajduje się małe schronisko | CUP, Goryczkową i Pośredni Goryćz- 


e kowy. W zimie stanowi pierwszorzędny 
od jaa ryty waka punkt wyjściowy dla wypraw narciar- 


. ;|skich w zachodnie Tatry (przejście gra- 
1945 roku. Gospodarzem jest Andrzej | ©% s 
Krzepłowski, słynny narciarz z lat 1924| nowe), oraz wspinaczkowych (grań 


ih $ hi „| Giewontu, Mały Giewont, zejście w do- 
rA A i aaa A | inę Malej Ed: e jes dyr 
tzw. „Ceprostradzie” jak „skrzidlate | TY narciarz średniodystansowiec, zę 
podhalany” nazywają sa” turystyki zentant Polski na. dwóch Olimpiadach 
masowej Kasprowy — Morskie Oko. | — Stanisław Skupień. 

Ma ono wielkie znaczenie dla taterni- | Hotel górski TTN na Kalatówkach le- 
ków, którzy atakują południową stronę | ży na uboczu szłaków turystycznych i 
Zamarłej Turni, oraz południowe wej- | nie odgrywa większej roli. Śłuży do ce- 
ścia na przełęcze Zmarzłą i Koźlą, daje | lów reprezentacyjnych. 

Seane do ien a dk nl... eniran oiya. ia PHA 

Schronisko PTT w Roztoce (1031 m) R Aa KL aron gęrh pcz! 

x weż ) ronkę  Sztaszel-Polankównę, b. mi-|, 
Farooniciwem dema. Peng alo, Ded | sreynig “narciarska Polki Ponida 7 
Klubu Wysokogórskiego PTT, wykonaw- | Miejsc noclegowych i jest estrów 
cy WU wyczynowych wejść w Tatrach. we. ej doly Konar — 
Przed wojną stanowiło ono podsławę dl s kschod b z*Cie hian 
operacyjną do wypraw wspinaczko- saa do-dalim We o T Ara radi 

4 Ą A oliny Kościeliskiej. Schronisko 
ad wysok aninay GEST prywałne Słowińskiego przy wejściu do 
Czeska Turnia, Żelazne Wroła), obec- doliny Kościeliskiej (997 m), posiada :20 
nie jest punktem rezerwowym turystów, TORES noclegowych i- jest a Ep 
którzy nie znaleźli pomieszczenia w dej zywe T r Pa + wa og 
Morskim Oku lub przy Pięciu Sławach. | c'a, dla wycieczek do doliny Kościelis- 

Na hali Gąsienicowej znajdują się kiej podobnie jak schronisko prywaine 
dwa schroniska: prywałne góralki Bu- Karpiela na hali Pisanej (1013 m) o 6 

miejscach noclegowych. 


słryckiej (1516 m) na .30 miejsc, oraz 
„Murowaniec” PTT (1500 m) na 80| Wreszcie schronisko SNPTT na hali 
pod Ornakiem (1121 m) stanowi pierw- 


miejsc. Oba te schroniska stanowią naj- 
ważniejsze w Tatrach punkty oparcia wszorzędny punkt wypadowy dla let- 
niej i zimowej turystyki górskiej. Wy- 


dla turystyki masowej. Schronisko PTT 
pozostające pod kierownictwem znane- prawy na Sjwe Sady, Ornak, Błyszcza, 
go przewodnika i alpinisty Wójcika, Słarorobociański, Kamienistą i  Smre- 
posiada renomę w całym kraju. W cią- czyński Wierch, wędrówki do doliny 
gu sezonu letniego płyną przez halę Smreczyńskiej, na halę Tomanową, Ko- 
Gąsienicową rzesze młodzieży i wcza- miny Tylkowe i Dudowe Turnie znajdu- 
sowiczów, w zimie zaś tysiące narcia- ją oparcie w schronisku narciarzy zako- 
rzy, piańskich, którzy je budowali, własnymi 
Hotel PKL na Kasprowym Wierchu | rękoma. Stare schronisko SNPTT na hali 
(1949 m) jest najwyżej. położonym | Pysznej spłonęło w roku 1945 w czasie 
schroniskiem górskim w Polsce. Posiada | walk partyzanckich z Niemcami. Schro- 
on 20 miejsc noclegowych -i jest naj- | nisko obecne posiada około 60 miejsc 


Felieton warszawski 


Proszony obiad 


Inowrocławiu przystąpiły w roku 


kraju niewykonywanych. Nowa pro- 
dukcja obejmuje sortowniki i płucz- 
ki do ziemniaków oraz wały polowe 
do obróbki buraków. Nowy sprzęt 
rolniczy cieszy się dużym popytem 
wśród rolników. W przygotowaniu 


szerokie zastosowanie w Państwo- 
wych Gospodarstwach Rolnych. 


ZAKŁADY elektromechaniczne w 
Piatigorsku wyprodukowały do- 
świadczalną pływającą elektrownię 
wodną o mocy 20 kW. Elektrownię 
przekazano kołchozowi „Krasnyj Pa- 
char“ rejonu niewinnomyskiego i zo- 
stała ona zainstalowana na rzece 


potkałem na Marszałkowskiej 
Jurka. Nie widzieliśmy się od 
powstania, więc radość była 
RA. Tu pęk kirama że w 
najbliższą niedzielę muszę przyjść 
do nich na obiad. Bo Lilka Bić da- 
rowałaby mu, bo jeszcze nie znam 
ich synka i w, ogóle... Jurek nie opły- 
wa w dostatki. Ma niewielką pensję 
i kilka osób na utrzymaniu, ale nie 
wymawiałem się od zaprosin. Bo 
jednak nie byłem u nich z górą pięć 
lat, a zresztą w dzisiejszych czasach 
tak znów często przyjaciele na obiad 
nie zapraszają. 


Jurek zrobił mi niespodziankę i za- 
prosił również Witka i Józka. Było 
bardzo wesoło i przyjemnie. Złożyła 
się partyjka bridża, wspominało się 
wspólne . przeżycia. / Lilka pobiła 
wszelkie rekordy „gościnności. Wy- 
stąpiła z prawdziwą ucztą. Były 
wędliny, ryby, kurczaki z mizerią, 
wino, czarna kawa, owoce. Słowem — 
całe przyjęcie. nie obiad. Zostaliśmy 
również na kolacji. 

I proszę: czy ludzie nie są świnie? 
Po wyjściu od Jurków. zaraz na 
schodach, Witek z Józkiem zaczęli 
krytykować gospodarzy i przyjęcie. 
Witkowi nie podobało się, że wino 
było owocowe, że kawa była lura, 
a owoce podrzędnego gatunku. Józek 
twierdził, że Lilka zestarzała się, 
a Jurek źle licytuje i robi słabe na- 
lewki. 


Jestem oburzony. Prawda, że kur- 
czaki były twarde, a mizeria mało 
słodka. Kawę w Marago dają lepszą, 
a kartofle mogły by być młode. Ale 
żeby zaraz krytykować! I kogo? 
Najserdeczniejszych przyjaciół, z któ- 
rymi się niemało przeżyło! I którym 
nie przelewa się! Prawda, że wędli- 
ny nie umywały się do tych. jakie 
jedliśmy u Bogdanów. ale nie trzeba 
o tym zaraz mówić! Ale cóż... ludzie, 
jak to ludzie. Napiją się, najedzą — 
i potem obgadają. 
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KRZYŻÓWKA (2 pkt.) 


nego zakłady w Piatigorsku przystą- 
pią do masowej produkcji takich 
elektrowni. 


t A .* 
Sensacja jedneqo z pól wyściqowych 
pod Londynem jest Zena Marshall i li- 
cznej jej naśladowczynie, hołdujące naj 
nowszej (zwariowanej) modzie malo* 
wania na szłucznych paznokciach z ela- 
stycznej masy plastycznej symboli tzw. 
„łypów”, ło iest koni wyścigowych na 
które się stawia. Słuczne te paznok- 
cie są nakładane na paznokcie nału- 
ralne. Symbole maluje odręcznie „bły- 
skawiczny” artysta Stuari Freebom. 
Stara, konserwatywna Anglia zaczyna 
— jak widać — chorować na aniery* 
kańskie choroby! (kz) 


* 38 * 


W podaną figurę wpisać wyrazy 
o następującym znaczeniu: 


Poziomo: 2. góry w Afryce, 
5. część sukni, 6. po łacinie wiec, 
7. moneta, 9. kształt, 11. napój, 
14. karta, 16. dźwięk, 17. pierwiastek 
chemiczny, 18. ryba, 20. inaczej 
„waszmość pan“, 25. ptak, 25. muza, 
26. urok, 27. płyn, 28. jednostka 
społeczna. 


Pionowo: 1. rasa konia, 2. góry 
w Ameryce, 5. czynność przy grze 
w piłkę, 4. część ciała, 8. żelazny 
sworzeń, 9. utwór muzyczny, 10. pań- 
stwo w Europie, 12. po łacinie mię- 
dzy, 13. ptak, 14. przedmieście gór- 
nicze, 15. RE miasto, 19. pań- 
stwo, 21. sieć na flądry, 22. cesarz 
rzymski, 23. wysokość punktu nad 
PoRomam morza na mapie topogra- 


icznej, 24. wojskowy. 
(uł. Rodmańska) 


Rozwiązania nadsyłać do 20 lip- 
ea bz, 


Amerykańscy uczeni przeprowadzili 
przy pomocy lotnictwa próby wywoła” 
nia deszczu przez posypywanie chmur 
tzw. suchym lodem, Próby te, mimo że 
trwały pół roku, nie dały pożądanego 
rezultatu į zostały przerwane. Naturo 
broni się uporczywie przed ludzkimi 
wysiłkami oddziaływania na nią i ustę” 
puje niełatwo.. (k) 


$ + $ 


Na oryginalny sposób zaprołestowa- 
nia przeciwko pozbawieniu qo dachu 
nad głową za fo, że komorne zapła- 
cił po przepisowym terminie — wpadł 
amerykański bezrobotny Joseph Pat- 
ton. Oto wraz z żona i dwojgiem 
j|swych dzieci udał się on na jedną ze 
stacji kolej podziemnei w Nowym Jor- 
ku, gdzie wsiadł do pociąqu. Opo- 
wiedziawszy obsłudze kolejowej o po- 
wodzie swego postępowania, znalazł 
„u niej poparcie, dzięki któremu prze” 


- Osiedle góralskie na Olczy pod Zakopanem 


iqq stał się „ kółkach” ror 
Foto — Zwoliński, Żakópańe cigg stał się „domem na kółkach” ro 


dziny ofiary drakońskiego prawa, (k) 


Kama. 


Ziamblic; z góralek z Chochołowa. Posiada ono . 


są instyłucjami zarobkowymi, lecz słu- 


FABRYKI maszyn rolniczych 


bież. do produkcji nowych typów _ 
maszyn rolniczych, dotychczas w. 


jest również nowa produkcja kolumn A 
parnikowych do parowania ziemnia- . 
ków. Maszyny te znajdą szczególnie . 


Kubań. Po przejściu okresu prób- - 


bywa w pociaqu już kilka tyqodni. Po... 


( } alendatzyk 


NIEDZIELA. 3 lipca 1949 r. 

Katolicki: Jacka. Marka. Leona, 
Anatola 

Słowiański: Miłosława 


Słońca Księżyca 
wsch zach wsch. zach. 
4.32 20.53 3.37 21.42 


= BYDGOSZCZ 


Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Generalissimusa Stalina 2 
(Pod Arkadamij, tel. 24-29. 


KOMUNIKAT 
Komitetu Grodzkiego 
Stronnictwa Precy 


Z okazji szóstej rocznicy fraqicz- 
nej śmierci śp, gen, Władysława 
Sikorskiego — odbędzie się w po- 
niedziałek, dnia 4 lipca br. o go- 
dzinie 19.30 — w lokalu K. Gr. SP 

UROCZYSTA AKADEMIA, 

Komitet Grodzki Stron. Pracy 
wzywa członków Stronnictwa do 
udziału w tych uroczystościach. 


Przed Świętem 


Odrodzenia 


BYDGOSZCZ. W ub. dniach odbyło 
się zwołane z inicjatywy Związku Bo- 
jowników z faszyzmem i najazdem hitle 
rowskim o Niepodległość i Demokrację, 
zebranie informacyjne przedstawicieli 
Związku Inwalidów Wojennych, Pow- 
słańców Wlkp., Więźniów Polił., T-wa 
Przyjaciół Żołnierza i Związku Bojow- 
ników. Na zebraniu omawiano wspólne 
uczczenie Święta Odrodzenia. W pro- 
gramie przewiduje się: urządzenie 
wspólnej akademii w przeddzień Świę- 
ta zenia, zaś w dniu 22 bm. 

Iną wycieczkę do Smukały. 
owyższe zebranie zapoczątkowało 
ścisłą współpracę tych organizacji na 
polu kulturalno-oświatowym i politycz- 
no-społecznym. Następne zebranie od- 
papy się dnia 5 bm. w Zw. Inwali- 

Wojennych. 


% Zebranie plenarne Klubu Wio- 
flerskiege ZZK odbędzie się dnia 5 b. 


m. © . 19 na przystani klubu. Ze 
wzgl na ważność sprawy zarząd 


prosi o liczny udział członków. 


Egipska plaga 


PA Nie ma nic 
radośniejszego 

dla szkolnej 

g ag młodzieży, jak 
HL dzień rozdania 

52 świadectw. „Ale 


jednocześnie nie 
ma nic smutniej 
szego dla do 
rosłych, Nie cho 
dzi w tym wys 
padku o stopnie niedostateczne na* 
szych synków czy cóseczek, to jest 
sprawa ściśle rodzinna i osobom 
postronnym wstęp „na rozprawę” 
surowo wzbroniony. Chodzi tu o 
wybryki młodzieży. 

Wydaje się, jakby ze szkoły wy’ 
szła nie owa sławetna „przyszłość 
narodu”, ale jakaś wszystko nisze 
cząca lawina, która intensywnie ode 
| bija dziesięciosmiesięczny post w 
| dziedzinie stawania na głowie. Or: 
| ganizacje, towarzystwa i komitety! 
|więcej opieki! Organizujcie coprę: 
dzej jakieś obozy dla miłych dzia: 
tek, bo inaczej rozniosą nasze mia* 
| sto w proch i pył! Cegiełka po ce* 
giełce i kamyszek po kamyszku, 

które codzień łądują na coraz ine 
nych szybach i głowach miewin* 
|nych przechodniów, doprowadzą 
nasze miasto i jego obywateli do 
| ruiny! (z) e 


„Mute pamiątki" 


Ñ 

„E wiecie mili Czytelnicy, gdzie 
w Bydgoszczy podczas okupacji był 
„Kornmarkt'? Jeżeli nie wiecie, lub 
jeżeliście już zapomnieli, łatwo mo* 
żecie sóbie przypomnieć. ` Wystar: 
czy pójść na róg ul. Jana Kazimies 
rza i odczytać. Istnieje tam napis 
jak wół, jak całe stado wołów i to 


mm NrisTtmmwowwwwwwwwwwwe ILUSTROWANY KURIER POLSKI 
7. posiedzenia MRN 


Rok 1950 i 1951-szy zaspokoją 


fód mieszkaniowy w Bydgoszczy 


Na ostatnim plenarnym posiedzeniu 
MRN w Bydgoszczy, omawiano szcze 
cółowo trudności mieszkaniowe na te" 
renie naszego miasta. Dyskusje nad 


wygłoszonymi sprawozdaniami trwały | 


przez cały ciąa obrad. 

Na wstępie obrad przyiełto w poczeł 
Rady z ramienia PZPR pp. Kuberę i 
| Wiłosławskiego. Na stanowisko wice- 
przewodniczącego MRN jednomyślnie 
powołano 
Dla uzupełnienia składu 
Komisji Kontr. Społecznej wybrany zo” 
stał p. Drążewski z klubu radnych 
Stronnictwa Pracy, 


W dalszym toku obrad dvr. Węqlorz 
w referacie sprawozdawczym z działal- 
ności Zarzadu Nieruchomości Miejskich 
przedstawił całokszłał pracy ZNM. 


| Dyr. Węglorz stwierdził, iż Bydqoszcz 


— miasto przeludnione — rotrzebuije 
3.000 izb mieszkalnych. Plan ZNM na 
rok 1950/51 obejmuie wybudowanie 
wymienionej ilości pomieszczeń dla 
ludzi pracy. W bieżącym roku do użył- 
ku oddanych zostanie 920 izb miesz” 
kalnych. 


Referat p. Węalorza wywołał oży” 
wiona dyskusię radnych, którzy skryty” 
kowali gospodarkg AMPO. Instytucji tej 
zarzucano, że zbył mało uwagi poświę- 
ca remontom i drobniejszym  napra” 
wom domów. W dalszym ciaqu posie- 
dzenia powzięto uchwałe zaciagnię- 
cia kredytów inwestycyjnych na rok 
1949 i ustalono nową stawke mnożni- 
ka na rok 1948/49 dla wymiaru po- 
dotku od nieruchomości. Bardzo sze- 
roko omawiano sprawę dotyczącą lo" 


|kali zajmowanych przez spółdzielnię, 


organizacie itd. 


Radni PZPR wysłąpili z wnioskiem, 
aby placówki łe we własnym zakresie 
rozpoczęły słarania o przyznanie spe- 
cialnych kredytów i przystapiły do jak 


Chór „KIAALKAŚ 
przy llustrowanym 


Kurierze Polskim 


urządza dziś, 3 lipca zabawę 
ogrodową w Resursie Kupieckiej 
od godz. 16 do 23, W razie nie- 
pogody zabawa taneczna w dużej 
sali Resursy od godz. 19 do 2. 
Przygrywać będzie orkiestra Zw. 
Zaw. Muzyków. Czysty dochód z 
imprezy przeznacza się na odbu- 
dowę szkół į zakup nut, 


na żółtej potężnej strzale w dodał: 
ku! „KORNMARKT”.. W 4 lata po 
wojnie, I w 4 lata po ucieczce Niem: 
ców z Bydgoszczy. (z) 


Nie było 


NAJ... 


A więc was 
kacje! Minister: 
stwo wydało 
rozporządzenie, 
kuratorium ros 
zesfało okólnik, 
inspektoraty za* 
rządziły  rozdas 
nie świadectw, 
a wszystko to 
przypięczętowa* 
ne jeszcze Z0*% 
stało przez 
„czynnik naj: 
wyższy”, bo sa? 
mo „jaśnie ošwiėcone” słońce, Wys 
cieńczona 10smiesięcznym „więzie* 
niem“ dziatwa, rozproszyła się po 
licznych ośrodkach wczasowych, o* 
bozach, koloniach i półkoloniach, 
by odnowić zapas s.., zdrowia i ra 
dosci życia na zbiiżający się Rowy 
rok szkolny. 


Lasy i pola rozbrzmiały nagle 
gwarem dziecięcych głosów ras 
dosnymi okrzykami, nawoływania? 
mi i trąbkami harcerskimi Ptaszki i 
co pomniejsza zwierzyna  nadsta* 
wiły ciekawie ucha, posłuchały... 
a potem w nogi! Biedne rośliny — 
niestety —+uciec nie mogą, i na 
nich to głównie skupił się w tym 
roku okrutny wandalizm dziecięcy. 
Czym właściwie należy tłumaczyć 
te spustoszenia, które dzieci czynią 
po lasach? Brakiem' odpowied: 
nego pouczenia i dozoru nad dzieć: 
mi? Pamiętajmy że „nie było nas 
— był las, nie będzie nas — „znik? 
nie las"! (z) 


|tucje obejmujg 10.000 izb 


| 
| 


najszybszei budowy baraków, odda'1e 
przy tym zajmowane lokale do 
dyspozycji  meszka.iu.. _Bydgosz* 
czy, Wmdosek «woj uzasadnili tym. 
iż zajmowane |lokare przez  .nsty* 
Liczba ta 
całkowicie zaspokoiłaby głód mieszka- 
niowy Bydgoszczy. Powyższe oświad- 
czenie przyjęto hucznymi oklaskami. 
Jednomyślnie zaakceptowane zosta” 


p. Mariana Rutkowskieao. ło oświadczenie p. Drzewieckiego, aby 
osobowego powołać do życia 


specjalna komisię 
obywatelską, która  zmobilizowałaby 
bydgoską klasę robotnicza do samo- 
rzułnego podejmowania zobowiązań z 
okozji 5 rocznicy PKWN. 

Komisja Zdrowia wysunęła wniosek 
nagły, dotyczący wybudowania kg- 


| pielisk i plaż, jak również alei space: 
'rowych nad Brdg, ze szczególnym 
uwzględnieniem osiedli robotniczych. 
| Wniosek ten załatwiony został przy- 
| chylnie, 

W wolnych głosach prezydent Sty- 
czeń, podał do wiadomości, iż dla ucz- 
czenia 5-iej rocznicy PKWN, oddane 
ód do użytku: ogródek iordanow* 
| ski na Szwederowie przy ul. Leszczyń- 
jskiego i budynek (15 mieszkań dwu- 
izbowych) dla ludzi pracy zamieszkują- 
cych w barakach przy ulicy Dwernic- 
kiego. Ponadto otwarte zostaną czyłel- 
nie przy ulicy Orlej, Nakielskiej oraz 
przy Nowym Rynku. W dniu 22 bm. od- 
dany zosłanie do użytku Teatr Miejski 
w Bydgoszczy. (zd) 


Pod znakiem obchodu 


5-ej rocznicy PKWN 


Zbliżająca się piata rocznica PKWN 
obchodzona będzie w tym roku ze 
szczególnym podkreśleniem charakteru 
narodowego Święta Wyzwolenia. 

W przeddzień rocznicy, ti. 21, 7. br. 
odbęda się uroczyste posiedzenia w 
składzie rozszerzonym Rad  Narodo" 
wych na wszystkich szczeblach z udzia- 
łem przodownikuw pracy, akiywu spo” 
łecznego, młodzieżowego i kobiece” 
go. Każde z tych posiedzeń przewidu- 
je 3 punkły porzadku dziennego: 1. o” 
rędzie Prezydenta Państwa, 2. sprawoz” 
danie przewodniczących Rad Narodo- 
wych, prezydentów i burmistrzów miasł 
za okres minionych 5-ciu lat, oraz 3. 
uchwalenie rezolucji. Uroczyste posie- 
dzenie Pom, WRN odbędzie się w sali 
nowowybudownego . teatru w Byd- 
goszczy. We wszystkich zakładach 
pracy w okresie od 18—22 lipca od: 
będą się zebrania, na których dyrekio- 
rzy złożą sprawozdanie przed robotni- 
kami i przedsławig perspektywy roz” 
wojowe zakładu pracy w planie 6-cio 
letnim. Ponadto szerea robotników zo” 
stanie wyróżnionych w tvch dniach 
premiami i wysokimi odznaczenicemi 
za ich osiau:ieęcia w ostatnich latach. 
Podobne uroczystości odbęda się rów” 
nież w terenie. W województwie na- 
szym przewidzianych jest przeszło 60 
odczytów, które odbęda sie w mniej” 
szych ośrodkach miejskich. 

Jeżeli chodzi o imprezy w skali 
ogólnokrajowej, to na pierwszym miej- 
scu wymienić należy olbrzymig szłafełę 
ZMP, W szłafecie tei weźmie udział 
100.000 młodzieży, a trasa przewiduje 
10 centralnych osi przebiegających 
przez wszystkie miasła wojewódzkie 
Przez województwo pomorskie prze- 
biegać będą 2 trasy ałówne (Hel — 
Kwidzyń — Grudziądz — Chełmno — 


Toruń — Lipno — Sierpce i Świno” 
ujście. — Piła — Szczecin — Byd- 
qoszcz — Inowrocław — Kruszwica — 
Brześć Kujawski — Włocławek) i sze- 


req osi pomocniczych. 

W całym kraju w dniu 22 lipca br. 
przeprowadzona zostanie kwesta uli- 
czna na odbudowę Warszawy. 

W związku z przygołowaniami ob- 
chodu 5 rocznicy PKWN w naszym wo” 
jewódziwie, w dniu wczorajszym odby- 
ło się posiedzenie pomorskiei WRN, 
na którym p. Malinowski wygłosił re” 
ferat instrukcyjny. Szczeqółami techni- 
cznymi uzupełnił qo przewodniczący 
WRN — Lehman. Na posiedzeniu wy” 
łoniono komitet organizacyjny obcho% 
du. Do prezydium komitetu weszii 


Listy czytelników 


Bardzo jesteśmy wdzięczni redakcji 


IKP za poruszenie sprawy wspólnej mo | 


giły Bydgoskiego Batalionu Obrony Na- 
rodowej, Czy Komitet Uczczenia Ofiar 
Zbrodni Hitlerowskiej nie mógłby za- 
interesować tą sprawą TPŻ. Zarządu 
Miejskiego a szczególnie Bydgoskich 
Ogiodów Miejskich (mógłby dostar- 
czyć kwiatów na mogiłę) oraz zakładów: 
pracy, posiadających Samochody cię- 
żarowe. Samochody te możnaby oddać 
w rocznicę rozstrzelania (22. 9.) do dy- 
spozycji komitetowi i dzięki temu urzą- 
zić gremialny wyjazd do Sochaczewa 
wdów i sierot po pomordowanych. 
Chodziłoby w szczególności o te firmy, 
które przed wojną zatrudniały człon* 
ków Obrony Narodowej 
Zainteresowani. 


© 


Pływalnia Miejska — godz. 15: zawo- 
ly pływackie o mistrzostwo Pomorza i 
1ecz w piłkę wodną Toruń Bydgoszcz. 

Stadion Miejski — godz. 15: turniej 
piłkarski juniorów; godz. 18,30: mecz 
piłki nożnej o wejście do ligi „Pionier” 
(Szczecin) — Brda. 


przedsławiciele PZPR, PSL. SŁ, Stron” 
|nictwa Pracy, Stronnictwa Demokraty- 
cznego Zw. Zaw., ZSCh, ZMP, WP, SP, 
i LK, Ponadto utworzono trzy sekcje: 
organizacyjną, imprezową i finanso* 
wą. (z) 


Dzień Spółdzielczości 
na Pomorzu 


W dniu 2 lipca obchodziliśmy na Po- 
morzu — fak jak w całej Polsce i w ca- 
łym świecie — Dzień Spółdzielczości. 

Wojewódzki Komitei Obchodu Dnia 
Spółdzielczości w skład którego we- 
szli przedstawiciele wszystkich stron- 
nictw politycznych oraz ważniejszych 
instytucji gospodarczych i społecznych, 
przygołował na terenie całego woje- 
wództwa szereg imprez dla uświełtnie- 
nia obchodu. Na wsi ze względu na 
prace w polu uroczystości zosłały prze- 
niesione na dzień 3-go lipca. 

W dniu wczorajszym w sali OKZZ od 
była się uroczysta akademia z bogatym 
programem artystycznym. 

Szczegółowe sprawozdanie ze 
względów technicznych podamy w nu- 
merze jutrzejszym. 


Na uporządkowanie grobu 
Rvdg. Obrony Narodowej 


Na uporządkowanie wspólnej mogi- 
ły żołnierzy Bydqoskiei Obrony Naro- 
dowej, zamordowanych przez Niemców 
pod Sochaczewem złożył p. dr Ziół- 
kowski zł 1000 i wzvwa do konłynuo- 
wania łańcucha ofiar pp.: Ewę Zwierz- 
chowską z Apteki US, H. Gordonową, ul. 
Grunwaldzka, dr Fr. Nowickiego, plac 
Piastowski i P, Welca, ul, Dworcowa. 


u Str. 7 uma 


Co? gdzie ? kiedy ? 


TEATR MIEJSKI. Dziś, 3 bm. © 
godz. 20 (3raktowa sztuka pt. 
„Kobieta we mgle“, Zniżki 
ważne, I 

KINA — POMORZANIN: Uli- 
ca graniczna. POLONIA: Ulica 
graniczna. WOLNOŚĆ: Lermon- 

. ORZEŁ: Na pograniczu. 
GRYF: Nikt nic nie wie. BAŁ- 
TYK: Świat się śmieje. BAGA- 
TELA: Paganini. 

Począlek seansów: Pomorzanin: 
godz. 13.30 16, 18.30 i 21. Gryf: 
13, 16.30, 18.30 i 20.45. Polonia: 
12.30, 15, 17.30 i 20. Orzeł. 14, 
16. 18 i 20. Wolność: 15, 17, 19 i 
21. Bałtyk 14, 16, 18 i 20. Ba* 
gateja g: 21.30. 

DYŻURY APTEK. Do 9 bm. 
pełnią dyżur: Apteka „Pod Ko- 
rong“, ul. Dworcowa 48, tel. 24-66 
i Apteka „Staromiejska“, Weł- 
niany Rynek 9, tel. 22-26. 

POGOTOWIE LEKARZY DEN* 
TYSTÓW. W niedzielę, 8 bm. od 
godz. 10 do 12 pełni dyżur lek. 
dent. A. Woyciechowska, Al. 1 


maja nr 67. 

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY: 
Komenda MO 25-16, 25-17, 26-18. 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-00. 


Straż Pożarna nr 29-70. Postój 
taksówek 36-55 Informacja i re 
klamacje centrali międzymiasto 
wej 02. Biuro numerów i infor- 
macja centrali miejskiej 03. Biuro 
napraw 04. Przyjmowanie tele- 
gramów 05. Zegarynka 0%. 


5.40 Transmisja progr. og.pol* 
ski. 8.05 Audycja dla kobiet 
M  Bogdańska — wójt gminy 
Gniewkowo" opr. A. Jachnina. 
8.15 Transmisja progr. og."polskie* 
go8.55 Program lokalny. 9.00 
Wiad. miejscowe. 9.05 Przerwa. 
11.5% Transmisja progr. og."pol* 
skiego. 14.50  Pogadanka pt. 
„Skąd się biorą wariaci". 15.00 
Przegląd prasy, 15.05 Praca kra* 
nisty — reportaż J. Balceraka. 
15.15 Pogadanka pt. „Łeba zawsze 
nowa” E, Kochanowska*Wiśniew* 
ska, 15.25 Transmisja progr. og 


w Bydgoszczy 
przed mikrofonem. 1700 Trans: 
misja progr. og.spolekiego. 22.00 
Koncert popularny: orkiestra PR 
pod dyr. A. Rezlera, E. Busko* 
Turkowska sopran. 21.00. 
Transmisja progr. og.polskiego. 
22.45 Muzyka francuska. 23.00 
Transmisja progr. ogólnpolskego. 
skiego. 


„Prywatna demotoryzacja” 
i co z łego wyniklo? 


Przed Sądem Grodzkim w Byd- 
goszczy stanął niej. Leon Keller, 
oskarżony o to, że w dniu 14 maja 
1949 r. skradł na podwórzu koło od 
samochodu, należącego do Społ. 
Przeds. Budowlanego. 

toku rozprawy 


Leon Keller pracówał ostatnio w 


wynikało. że 


nie“, wszedł 
wytoczył ko: 


AEn płot na podwórze, 
o przez dziurę w płocie 
i zatoczył je do swego ojca Fran- 
ciszka Kellera. Następnego dnia 
Franciszek Keller sprzedał koło war- 
tości 35.000 zć za 5.000 zł znajomemu 
woźnicy. 

Sąd wyjątkowo surowo ocenił tę 


SPB jak robotnik. 14 maja, przyje- | „prywatną demotoryzację”, skazując 


chawszy służbowo na ciężarówce na 
ul. Św. Trójcy 31 do składnicy SPB 
zauważył, że na podwórzu znajduje 
się samochód w remoncie, dokoła 
którego leżą cztery koła. Tegoż dnia 
wieczorem leon Keller przyszedł do 
składnicy, tym razem już „prywat- 


jazdów do odległych wsi, 


szłuki. 


W dniu 29 czerwca we wsi Chwaliszewo, powiat Moqilno oraz w dn. 
3 lipca we wsi Wiłosław. powiat Wyrzysk Teatr Bvdqoski powtórzył tą 
soma sztukę, również na wolnym powiefrzu. 


Po ostajnich przedstawieniach dla 


go Widza”. 


Teatr bydgoski 
— frontem do wsi 


Realizując uchwałę Kongresu Zwigzków Zawodowych Teatr Miejski 
w Bydgoszczy pod dyr Aleksandra Gąssowskiego rozpoczął szereg wy- 

| ; dając przedsławienia świeinei komedii 
Uspieńskiego „Przyjaciele“ na wolnym powietrzu. 

W dniu 28 czerwca br. ekipa wyjazdowa teatru zaopatrzona we wszel- 
kie potrzebne rekwizyły i dekoracje teatralne udała się do wsi Po- 
ledno, powiat,Świecie, qdzie o qodz. 21 na zaimprowizowanej scenie 
w świetle przywiezionych reflektorów dał rzeczywiste przedstawienie tea- 
tralne, zbliżając tym samym sztuke do szerokich mas chłopskich, które 
nigdy nie miały możności ogladania prawdziwego łeafru i prawdziwej 


obecne przedstawienie „Przyjaciół“ są dalszym przemyślanym ełapem w 
upowszechnieniu kulłury i szłuki, iak również i akcii szukanie 


'syna, Leona Kellera (który zresztą 


swego czasu był już skazany za po- 
dobną kradziez na 1 rok i 2 miesiące 
więzienia, tym razem na í rok wię- 
zienia, zaś ojca, Franciszka Kellera, 
za paserstwo — na 8 miesięcy wię- 
zienia z zawieszeniem na 3 lata. (z) 


mas robotniczych „Wyspy pokoju” 


/Nowe- 


mmm Str. 3 


Zamknięcie 
Sesji 


Wiosennej 


[1924_xszzk „enpa 1949 


-——— 


W okresie po pierwszej wojnie j nich dzielnic miasta, „fęcza” i Iroń'*, 
światowej, życie sportowe na Pomo* 


a i T a A T E NEE ESS 


a a a a EWY y Aiha 7 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI Nr 181 amm 


cyjnego stadionu przy ulicy: Północe 
nej. Prace wstępne już rozpoczęto. 
Za wybitne zasługi około rozwoju 
klubu nadano z okazji uroczystości 
jubileuszowych godność członka ho* 
PREY" i norowego założycielowi Bernardowi 
rom” AA RRINE, Zest Jaskólskiemu, oraz Lehmanowi Stanie 


które częściowo wzmacniają drużyny 


§ r rzu zaczęło się rozwijać coraz po* piłkarskie. Zarząd myśli też o naryb: Lekkoatleci, kierowani przez Mę:,sSławowi, obecnemu przewodniczące* 
© jma myślniej. Powstało Bydgoskie Towa! | ku, organizuje drużyny juniorów, któ: | czyńskiego Józefa — mają w swym Mu WRN. ( i Š 

s rzystwo  Wioślarskie „Polonia i|rymi doskonale opiekuje się kolega | gronie mistrza i wicemistrza Polski w| Tak zasłużonej około rozwoju kule 

Ustawodawczego „Gwiazda”. Istniały ponadto druży* | Ryszewski. | rzucie młotem Więckowskiego, długo: | tury fizycznej Jubilatce, która w 

ny „niemieckie. W tym okresie w za*| Nadchodzi rok 1939, zawierucha | dystansowca  Szyperskiego i cały |Szeregach swych skupia około 1.700 


(Dokończenie ze str. 1) 


Jest to ważne ogniwo w łańcuchu 
aktów ustawodawczych, przystoso- | 
wujących strukturę gospodarki na- | 
rodowej do założeń planowej gospo- | d 
darki socjalistycznej. Nowy projekt "Brda . 
ustawy wzmacnia pozycję min. Skar- | 
bu przez skoncentrowanie wyłącznie 
w jego urzędzie zagadnień polityki 
finansowej i finansów. Ministrowi 

arbu powierza ustawa realizację 
polityki finansowej rządu w oparciu 
o Państwowy Plan Finansowy oraz 
kierownictwo sprawami finansowymi 
gospodarstwa narod. Sejm przyjął usta 
wę w drugim i trzecim czytaniu. Po 
przyjęciu ustawy o zmianie rozpo- 
rządzenia Preydenta RP o dozorze 
nad artykułami żywności i przed- ; 
miotami użytku zabrał głos premier 

yrankiewicz w celu przedstawienia | 
rządowego projektu ach | 


entuzjastów piłki nożnej 


klub sportowy i nazwać 


strzami klasy B, 
druje do klubu „Brda“. 

ją się, ale w większości 
nadal. 
Bernard Jaskólski, 


Okres kryzysu 
1930 r. nie szczędzi i 


układa się dobrze, 


go. Przemówienie Premiera podaje- 
my na innym miejscu. Rządowy 
projekt uchwały w sprawie odbudo- 
wy Zamku Warszawskiego został 
jednomyślnie przyjęty wśród długo- 
trwałych oklasków całej lzby. 


praca założycieli i kilku 


samodzielnej. 


Z kolei Sejm uchwalił: ustawę o 
zmianie dekretu o opłacie skarbo- 
wej, (Ustalając nową taryfę opłat 
skarbowych od podań, świadectw, | 
uprawnień, ustawa ze względów na- | 
tury społecznej rozszerza ulgi i ob-. 
niża względnie kasuje niektóre sta- | ili 
re opłaty) oraz ustawę o upoważ- ™itiana, 


wiceprezesa, 
Gościńskiego 


"EK, ; .|Grylewicza, Pamina, Matuszaka, Ma: okręgów jak Kraków, Śląsk, Gdańsk, 
nienia rządu do wydawania dekre tyniuka i wielu innych. Do najwięk“; Poznań, Zdobywają wreszcie w roku 
szych sukcesów w okresie przedwo: | jubileuszowym upragniony od 25 lat 
jennym zaliczają piłkarze pokonanie tytuł 


tów z mocą ustaw. 


Zamykając posiedzenie Sejmu mar- 
szałek Kowalski odczytał nadesłane | reprezentacji 
przez Prezesa Rady Ministrów za- | sunku 6:3. 
rządzenie Prezydenta RP o zamknię- 
ciu zwyczajnej wiosennej sesji Sej- 
mu Ustawodawczego. 


Pomorza 


„Brdy* słabsze 


DOM | 
dwupiętrowy, 3 mieszkaniowy, | 
dzielnica willowa, zł 1.600.000. 
Wilia — Bieląwki 1.900.000, — 
Dwa domki, — 5 mórg ziemi 
950.000. — Domek z ogrodem 
1.100.000. Domy komfortowe, — 
handlowe, place, kamienice na 
> prowincji — sprzeda 

„CEPOS”, 

Bydgoszcz, Dworcowa 9, 


DOSTARCZAMY ** 


cegleęe 


wapienno - piaskową 
Cegielnia „SELIKAT* 


Biuro sprzedaży — Bydgoszcz 
ui. Czerwonego Krzyża 5 


(2063 


POMOŻ. ZNISZCZONEJ WARSZAWIE! 


ZE 
ZB 


PROGRAM OGÓLNOPOLSKI — PONIEDZIAŁEK, 4 LIPCA. 


510 Sygnał czasu i pobudka Wszechnica radiowa. 20.20 Kon- 
młodzieżowa. 5.15 Strzeszczenie cerł popularny: orkiestra P. R. 
wiadomości porannych. 5.20 pod dyr. A. Rezlera, E. Buśko- 
Koncert dla świata pracy. 6.00 Turkowska — sopran, 21.00 Dzien 
Dziennik poranny. 6.15 Muzyka nik wieczorny. 21.40 Daleko od 
rozrywkowa. 6.30 Gimnastyka. Moskwy. 22.00 Koncert krakow” 
6.40 Muzyka rozrywkowa. 6.55 skiej orkiestry P. R. 23.00 Ostat- 
Proaram dnia. 7.00 Wiadomości nie wiadomości, 23.10 Muzyka 
dziennika porannego. 7.20 Kon- symfoniczna. 23.50 Program na 
cert popularny, 8.00 Streszczenie dzień następny. 24.00 Zakończe- 
wiad. porannych, 8.05 „Moria nie audycji, hymn. 

Boqdańska — wójt aminy Gniew 
kowo” — oprac. A. Jachnina. 
8.15 D , c. koncertu popularne- 
go. 9.05 Przerwa. 11.57 Syqnał 
czasu i hejnał z wieży Mariac“ 
kiej. 12.04 Wiadomości południo 
we. 12.20 Audycja dla wojska. 
12.50 Na swojską nutę. 13.20 
Skrzynka PCK, 13.30 Muzyka o- 
biadowa. 14.00 Audycia ZNP. 
14.15 Muzyka rosyjska. 15.05 Pra- 
ca kranisty — reportaż J, Balce- 
raka. 15.15 Poqadanka pt.: „Łe- 
ba zawsze nowa”. 15.25 Infor" 
macje ogólnopolskie. 15.30 Bisku 
pin — pogadanka dla dzieci. 
15.45 Piosenki i duety. 16.05 Po- 
gadanka z cyklu „Gawędy !e- 
karskie”. 16.15 Audycja PDT. 

17.00 Dziennik popołudniowy. 
17.15 Koncert rozrywkowy. 18 00 
Głos maja kobiety, 18.15 Debus- 
sy — kwarłet smyczkowy. 18.45 
Parafrazy walców w wyk. Wł. 


Szpilmana. 19.00 II dziennik po- 
południowy, 19.15 Audycja dla 
wojska. 
suita — „Śląsk pracuje”. 


Lubisz konfitury, synku? 


Nazbieramy sobie jagód 
Aż po brzegi, oba kosze. 


19.40 Maklakiewicz — 
20.00 


REDAKCJA |] ADMINISTRACJA W BXDOOSECEY 
ul. Czerwonej Armii 20. — Telefon nr 33-41 i a] 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ 1, PRENUMERATY w kj 
ul. Generalissimuss Stalina 2 (Pod Arkadami) Tel. r 
Za nie doręczenie pisma spowodowane siłą wyższą e 
odpowiadamy. — Rekopisów niezamówionych Redakcja 
nie zwraca. — Za ogłoszenia Redakcja nie odnowia 


chodnich dzielnicach miasta 


'Jaskólskim na czele, postanowiła w 
i dniu 18 marca 1924 r. założyć nowy |zwalających nas spod jarzma hitle= 


piywającej przez miasto rzeki, — 


Piłkarze już w roku 1926 są mi: 
a lekkoatleci mis 
strzami miasta. Pierwszy puchar wę: 


Zarządy klubu wprawdzie zmienia* 


dzie którzy klub założyli, 
W pracy wybijają się ofiar: 
nością: założyciel i pierwszy prezes 
Wincenty  Jało= 
szyński i Cybuski Franciszek. 

gospodarczego w 


| Brdy. Klub szuka oparcia ; $ 
szą organizację i zostaje wciągnięty | £0 Stanisław Lehman, który natych= 
wały w spra- | do Powstańców i Wojaków N SU 
wie odbudowy Zamku Warszawskie- | Okole — Wilczak. Współpraca ta nie Prac na terenie Niemiec, rozpoczyna 
pewna 
członków odpada i znowu wytrważa | sem Brdy. 


Drużyna reprezentacyjna poważnie | liczne sekcje i to wszystko sekcje sil- 
zmieniła swoje oblicze, a wśród czo*j ne, które godnie reprezentują barwy 
łowych zawodników spotykamy do=* 
brych znajomych, jak: Ziółkowskiego | 
Mariana — najbardziej fair grającego ' Ziółkowskiego najprzedniejszych gras 
piłkarza na naszym terenie, Dąbrow* czy z Kubalczakiem, Pikiesem, Gren= 


Cybulskiego 


Z powodu trudności finansowych i 
organizacyjnych przyłączają się do; nier Kmera i długoletni więzień obo= 
kulby 


Więc się nie leń, bardzo proszę. 


ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 


Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej -ZRYW” w Bydgoszczy, ul. Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. 


szereg innych dobrych zawodników. | czynnych członków, życzymy z okas 
RAA E ye Wrona K, Marianem na |Zji 25 lat istnienia dalszych sukcesów 


czele, to również najsilniejszy zespół | "a polu wychowania fizycznego po* 
na Pomorzu, który w roku ub. jako | łączonego z budową potężnego gmae 
jedyny z Wybrzeża, Poznania i Po- Chu sportu w Polsce Ludowej, 
morza startował w gigantycznym 
biegu Tour de Pologne. 

Sekcja gier sportowych reprezentu: 
je wszystkie dziedziny. Kierownik 
sekcji Mindak położył duże zasługi 
dla rozwoju klubu. 


grupa wojenna i przerwa w życiu sporto* 
z Bernardem | wym dla Polaków na okres długich 
5 lat. Gdy tylko ucichły strzały wy: 
go od prze* rowskiego oddziałów I Armii i Wojsk 
Radzieckich, młodzi zapaleni pitkarze 
Świtała i Dąbrowski Stanisław zdobye 
wają komplet koszulek, butów, piłkę 
i przy pomocy działacza sportowego 
Józefa Męczyńskiego a później Ka= 
wałka i Gościckiego organizują jako 
zalążek mającą powstać na nowo 
„Brdę” — drużynę piłkarską, która 
już w kwietniu rozgrywa spotkanie 
towarzyskie w Łęgnowie z drużyną 
żołnierzy radzieckich, 

Z tułaczki wracają byli członkowie 
klubu i działacze sportowi. Główny 
zawodników | Kierunek rozwoju szkicuje klubowi 
6 silniej: | Wytrawny działacz sportu robotnicze= 


Otiary na budowe 
Pomnika Wdzięczności 


Juniorzy pracują w dalszym ciągu | Dr: A. Soja, ul. Fredry 6 wpł. 1000 
wydajnie pod opieką kolegi Ryszew* zł. Wytw. Zabawek i Galant. Szkl. 
skiego, Bokserzy zdobyli mistrzostwo | Wł. Żurowski, ul. Rycerska 9 2000 zł. 
klasy B, przeszli do klasy A i mają|pp. Cz. Kuźmiński, ul. Dworcowa 11 
dobry narybek. W szeregach ich jest| 1000 zł, B. eRimann, Al. 1 Maja 27 
dwukrotny mistrz Pomorza w wadze | 1000 zł, F. Dolczewski, ul. Przyrze: 
muszej Nowicki i wicemistrz. Polski | cze 2 1.000 zł, Kosmowski, wł. droge- 
w wadze lekkiej — Piotrowski. Tre= | gii, Zb. Rynek 4 1000 zł, dr Gali- 
nerem jest Wypijewski. Nad rozwo* | nowska Wadi, ul. Pomorska 1000 zł, 
jem sekcji pracował  niestrudzony | dr M. Szwaykowski 1000 zł, dr Ed. 
działacz — Kugacz. Dzionara 500 zł, fa. „Chefa“. ul 

Kobiety zorganizowane w KS ZZK | Dworcowa 11, wpł. 1.000 zł. Szlifier- 
Brda pracują także wydajnie. Sekcja | nia Szkła i Podlewnia Luster, ul. 
pływacka należy do najsilniejszych Pomorska 62, wpł. 1500 zł i wzywa 
jna Pomorzu i ma takie zawodniczki | Laboratorium Chemiczne „Syntorgan'* 
„Brda” staje się; przodują: | jak siostry Maternowskie, Post. ..:an:, ul Hetmańską 28 a. Mgr B. Goral 


ci sami lu= 
kierują nim 


dzielnic Miast po powrocie z przymusowych 
część | działalność sportową i zostaje preze= 


wypróbowa*| KS ZZK 


nych działaczy wyciąga klub do pracy cym klubem nie tylko stolicy Pomo” | kę i Mrozównę. Lekkoatletki i przed<; wpł. 1.000 zł i wzywa .B. Laskow- 


gier sportowych szkolą skiego, dyr. Okr. Mleczarni Spółdz. 
obecnie narybek  rokujący dużą |ul. Jackowskiego 26/30. Dr. 
przyszłość, | Binder wpł. 1000 zł. Spółdzielnia 

Hokeiści zdobyli“ mistrzostwo Po: | Lekarzy Weterynaryjnych w Byd- 
morza w klasie A, pokonali rezerwy | goszczy wpł. 3000 zł. Kursanci Szko- 
ligowych zespołów Gwardii i Pomo*|łY PZPR wpł. 5.380 zł i wzywają 
rzanina. Sekcję zorganizowali bracia | Szkołę przy OKZZ. 


| rza, ale i cażego Pomorza. Powstają | stawicielki 


klubu. 
Piłkarze gromadzą w koło Mariana 


skiego Feliksa, obecnego pierwszego dą i innymi na czele—zajmują czoło: | Labenzowie. Klub ma własny sekre: Mgr H. Trzebiński» wpłacił 1.000 zł 
Maksy:* |we miejsce w tabeli mistrzowskiej | tariat, w którym doskonale zeli wzywa adw. adw. Kozłowskiego 
Zygmunta, | Pomorza, bijąc silne drużyny takich |swych zadań wywiązuje się se=*|i Malewicza. 


kretarz i zarazem kronikarz Mrowińs: 
ski. Dużo pracy dla rozwoju klubu 
włożyli: prezes Grodzki, pierwszy 
mistrza Pomorza i walczą o | wiceprezes Dąbrowski Feliks, gospo* 
w sto awans do II ligi. Sekcją kieruje La=| darz Brzozowski, Cybulski, Ziółkow= 
benz, trenerem jest Czapora. ski i cały szereg innych bezimiennych 
_ Pływacy, których mobilizują. inży: działaczy sportowych. 


Mgr Al Kurawicz . 500 zł i wzys 
wa prof. L. Miszczuk; prac. Gar- 
barni w Bydgoszczy wpł. 5.025 zł; 
p Sroka, ul. Sobieskiego 4 — 1.000 zł; 
Fr. Adamski. ul. Pomorska 25 — 
1.000 zł; W. Zbychowski — 500 zł; 
lek.-dent. W. Blechman wpł. 1.000 zł 
Klub uzyskał w roku jubileuszo:|i wzywa lek.-dent. H. Cierniak; lek.- 
zachod: | zów koncentracyjnych. Stwczak Teo: wym teren pod budowę  reprezenta=! dent, I. Siedziniewski wpł. 500 zł. 


O O aaa ZZA 


| < TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUT Ni A”, odz, Piotrkowska 
(TRZ DABBŃ) 


Nieodwołalnie do 5. VII. br, — Od dnia 7.VII „ROSE-MARIE= 
„DZWONY Z CGRNEVILLE< 

Dnia 30 czerwca zasnął w Panu zaopa- 
trzony Sakramentami świętymi w Szpitalu 


Opera komiczna w 3 aktach (4 odsłonach) 

Przedsprzedaż biletów tylko w kasie teatru od godz. 10-tej—15 i od 1 
Miejskim w Poznaniu nieodżałowanej pamięci 
nasz troskliwy i pracowity ojciec i dziadek, 


W niedziele i święta od godz. 11 
emeryt pocztowy, śp. 


Antoni Sylka 


Eksportacja zwłok do kościoła św. Józefa 
w Tczewie odbędzie się w niedzielę 3 lipca, 
pogrzeb nazajutrz o godz. 10,00. 


m aa. 


Z-tej 
054 i 


Państwowy Teatr Powszechny Łódź, ul. 11 Listopada 21, telefon 150-36 
codziennie o godz. 19,15 doskonała komedia Gabrieli Zapolskiej 
„Moralność pani Dulskiej“ 

z JADWIGĄ CHOJNACKĄ w roli Dulskiej. 2052 

Reżyseria: Jadwiga Chojnacka Scenografia Otto Axer 


Teatr Letni „OSA” Łódź, Piotrkowska 94 (daw. „„Bagatela”) tel, 272-70 
Codziennie o godz, 19,50 W niedzielę i święta o godz. 16 i 19,50 
Szampańska komedia muzyczna 


JADZIA WDOWA 


20 osób zespołu — bogate stroje i dekoracje — orkiestra, r 
aaa 


|| SPRZEDAŻ Młyńskie 
maszyny i wszelkie artykuły 
15-to hektarowe młyńskie — techniczne poleca 


| Eugeniusz Pałaszewski, Warsza- 


W imieniu rodziny 
2065 


qospodarstwo rolne w pow. wg- |wa, Pankiewic 4, P ńska, 
Ks. $ylka Alfons Derekin emis Dizánno Bije ISE za 4 oma s 
Lubawa czana, zabudowanie pierwszo- ` 


rzędne, żywy i martwy inwentarz 
— sprzedam. Oferty IKP Toruń 
pod „Gospodarstwo” (2069 


| RÓŻNE || 
Fofografie 
nagrobkowe, wiecznofrwałe. — 
„Elchafilm”, Warszawa, Marszał- 
kowska 108, Informujemy listow- 
nie, (2049 


g| zamiany || 


Zamienie 
mieszkanie dwupokojowe, kuch- 
g 4 nią, wygodami Bydgoszczy, na 
7 podobne lub większe w Łodzi. 
Warunki do omówienia. Zało- 
szenia do IKP — Bydqoszcz pod 
„Zamiana”. (6855 
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OGŁOSZENIA: drobne po 50zł za słowo. Poszukiwanie 
pracy 30 zł za słowo. Minimalna opłata za 10 słów. 
Tłusty druk 100% drożej. 

Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 100—380 zł, za tekstem 
od 40—150 zł nekrologi od 35—200 zł za 1 mm. W nie- 
dziele i święta 50%. drozej. Za terminowe zamieszczenie 
ogłoszeń nie odpowiadamy. 


z 
: | 


AOL, 


= 


Pan Furdyga kosz postawił 
Rwie jagody, tak się trudzi, 
A łakomczuch, Cynamonek 
Za poziomki i... do buzi, 


Cynamonku — jękngł tata — 
Toś ty taki jest leniuszek! 
Wstydź się synku, Koszyk pusty 
A potwornie duży brzuszek. 


PODODDZAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 
DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA .IKP*" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW“ 
BYDGOSZCZ, UL. CZERWONEJ ARMII 20 — TEL. 33.41 | 33-42, 


E-00134 


a ai a aa 


